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W żałobnym dniu
Cała Polska oddała cześć Zmarłym

W dniu dzisiejszym cala Polska obcho­
dziła, zgodnie z tradycją, święto umarłych. 
Od wczesnego ranka na cmentarze podążyły 
niezliczone tłumy ludzi, by uczcić pamięć 
najbliższych i złożyć na ich grobach wieńce 
i kwiaty. Na mogiłach zapłonęły światła 
lampek. W skupionych modłach oddawano 
cześć zmarłym.

Ze specjalnym pietyzmem, jak co roku, 
czczono we wszystkich większych miastach 
pamięć bojowników o wolność.

Poza stolicą, okazale wypadły obchody 
w KRAKOWIE, gdzie na cmentarzu rako­
wickim oddano hołd poległym za wolność 
Rzeczypospolitej powstańcom, legionistom, 
rokitniańczykom oraz poległym w walkach 
w r. 1920, składając na ich grobach wieńce 
i kwiaty. W godzinach popołudniowych 
pod Oleandrami zebrali się członkowie 
Związku Legionistów ze sztandarami i 
strzelcy, którzy przy świetle pochodni udali 
się pochodem przez ulice miasta na Wawel, 
u stóp którego oczekiwały oddziały Federa- 
c-'i P. Z. O. O. ze sztandarami. Delegacje te 
złożyły U STÓP SARKOFAGU MARSZAŁ­
KA PIŁSUDSKIEGO piękny wieniec z bia­
łych chryzantem.

W WILNIE, po nieszporach"' wyruszyła 
z kościoła garnizonoweuo" procesja wojsko­
wa do mauzoleum na CMENTARZ ROSSA. 
W procesji tej wzięli również udział mar­
szałek Senatu Aleksander Prystor. Na cmen­
tarzu modły żałobne odprawił ks. kapelan 
Tołpa, który wygłosił aastępnie podniosłe 
przemówienie. Uroczystość została zakoń­
czona odegraniem marsza żałobnego Szope­
na i złożeniem wieńców przez marszałka 
Senatu Prystora od ziemi wileńskiej, przez 
wojewodę wileńskiego i Rodzinę Wojskową.

We LWOWIE odbyły się podniosłe uro­
czystości na cmentarzu obrońców Lwowa. 
Przed kaplicą cmentarza ustawiła się kom­
pania honorowa strzelecka i poczty sztan­
darowe wszystkich związków kombatanc­
kich. Po odprawieniu modłów odbył się a- 
peł poległych 1 zmarłych obrońców Lwowa, 
po czym na grobach bohaterów złożono 
wieńce.

W ramach dzisiejszych uroczystości we 
Lwowie dokonano też dziś poświęcenia no­
wej kwatery Obrońców Lwowa i Kresów 
Wschodnich. W kwaterze tej pochowano 
zwłoki 626 bohaterów, spoczywające dotych­
czas w różnych miejscach cmentarza ja­
nowskiego.

„Śpiewaiaty chłopiec** z Sosnowca 
na łlubnym kobiercu

Małieóstwo Jana Kiepury 
i Marty Eggerth

(m) Katowice 31 10. (Tel. wł.) Dzisiaj o 
godz. 7,30 rano przybył sleepingiem pociągu 
pospiesznego z Wiednia sławny tenor Jan 
Kiepura, wraz ze swą narzeczoną, słynną 
niemiecką, a.ktoii^ą filmową Martą Eggerth, 
celem wstąpienia w związek małżeński. Na 
dworcu wstała młodą parę rodzina oraz li­
cznie zgromadzona publiczność ze świata fil­
mowego i muzycznego

O godz. 11 przed południem w magistra­
cie miasta Katowic, zgodnie z ogłoszonymi 
zapowiedziami, odbył się ślub dokonany 
przez urzędnika stanu cywilnego w obecno­
ści świadków i członków rodziny Kiepury. 
Po ślubie liczni’ zgromadzone tłumy przed 
ratuszem zgotowały młodej parze serdeczną 
owację.

W południe odbył się obiad dla za­
proszonych gości w hotelu „Mońcpol . Po­
południu młoda para udała się do rodzinne­
go miasta Kiepury — Sosnowca, a wieczo­
rem wyjechała do’Berlina, gdzie za parę dni 
ma się odbyć koncert naszego wielkiego te­
nora.

W Poznaniu tradycyjna uroczystość od­
była się na cmentarzu starofarnym, gdzie 
Towarzystwo Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego w roku 1918—1919 oddało hołd 
poległym i zmarłym powstańcom. Po na­
bożeństwie groby uroczyście uwieńczono i 
zapalono znicze.

Specjalny charakter miała uroczystość 
żałobna NA CMENTARZU OKSYWSKIM 
POD GDYNIĄ, gdzie spoczywają zwłoki tra­
gicznie zmarłego ś. p. gen. Orllcz-Dreszera. 
Na uroczystości te przybył jako reprezen­
tant Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych

10 i 11 XI. w Warszawie
Jak się odbędzie 

wręczenie buławy marszałkowskiej gen.
(x) Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) Prze­

bieg uroczystości, jakie odbędą się w sto­
licy w ogólnych zarysach jest już znany

Uroczystość wręczenia buławy mar-

Nabożeństwo za duszę Marsz. J. Piłsudskiego

Jak już donosiliśmy, w oiqtek zostaio odprawione w kaohcy Beiwederskiei w Warszawie nabo­
żeństwo żaiobm za duszą Marszalka Piłsudskiego. Zdjącie nasze orzedstawia moment, w któ­
rym Wódz Naczelny gen. dyw. Smiq<y Rydz oouszcza Belweder po wysłuchaniu nabożeństwa 

żałobnego

Zrównoważony budżet
Rząd uchwalił 2.293-miHonowy preliminarz
(y) Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Rada 

ministrów uchwaliła w piątek prelimi­
narz budżetowy na r. 1937-38, wraz z pro­
jektem ustawy skarbowej na ten okres.

Preliminarz ten jest wyrazem nie­
złomnej woli rządu utrzymania nadal 
równowagi budżetowej przy realnym 
preliminowaniu zarówno wydatków, jak 
i dochodów.

Preliminarz budżetowy 1937-38 zamy- 

gen. Kwaśniewski. Poza przedstawicielami 
władz cywilnych i wojskowych, udział w ob­
chodzie wzięli również członkowie obwodu 
morskiego Ligi Morskiej i Kolonialnej. Przy 
grobie ś. p. gen. Orlicz-Dreszera wartę ho­
norową pełnili byli legioniści w historycz­
nych mundurach beliniaków oraz członko­
wie L. M. i K. Nad grobem wygłosił krót­
kie przemówienie gen. Kwaśniewski, który 
też złożył w imieniu wojska wieniec. Wie­
czorem pamięć ś. p. generała Orlicz-Dresze­
ra uczczono specjalną akademią.

szałkowskiej generałowi Śmigłemu-Ry- 
dzowi. odbędzie się dnia 10 listopada o 
godz. 3-ej po południu na dziedzińcu 
zamkowym w Warszawie, gdzie zgroma-

ka się w dochodach i wydatkach kwotą 
2.293 milionów zl z drobną nadwyżką 
dochodów nad wydatkami.

Budżet na r. 1936-37 ustala wydatki i 
dochody w kwocie 2.221 milionów zł — 
nowy preliminarz jest zatem wyższy o 
kwotę 72 milionów zł, czyli o 3,2 procent.

Wzrost ten spowodowany został ko­
niecznością podwyższenia obsługi dłu­
gów z lat ubiegłych, a nadto konieczno-

Medal ochotników włoskich
na piersiach gen. Śmigłego-

Rydza
Warszawa, 1. 11. (PAT). W sobotę 31 ut>. 

m. generalny inspektor sil zbrojnych gen. 
Edward Śmigły Rydz przyjął na audiencji 
szefa wojskowej misji włoskiej gen. Cosel- 
schi'ego.

Pod koniec audiencji gen. Coselschi w 
obecności centuriona milicji faszystowskiej 
Gabalsar'a, płk. Strzeleckiego, pik. Albrech­
ta i mjr. Axentowicza udekorował general' 
nogo inspektora sił zbrojnych pamiątko* 
wym medalem ochotników włoskich.

Medal ten posiadał w Polsce dotychczas 
jedynie Pierwszy Marszałek Polski Józef 
Piłsudski.

Śmigłemu-Rydzowi!
dzą się poczty sztandarowe wszystkich 
pułków.

Następnego dnia, 11 listopada odbę­
dzie się wielka defilada, którą przyjmie 
gen. Śmigły-Rydz po raz pierwszy, jako 
marszałek Polski- Defilada ta będzie 
miała odmienny charakter niż poprzed­
nie rewie wojskowe. Oddziały wojsko­
we biorące udział w defiladzie przema­
szerują tym razem przez miasto od Bel­
wederu, przed trybunami, ustawionymi 
przy placu na Rozdrożu w al. Ujazdow­
skich, Nowym Światem i Krak Przed­
mieściem do Zamku królewskiego.

W związku z nominacją gen. Śmigłe­
go-Rydza marszałkiem Polski, wyłania 
się kwestia znalezienia dlań nowej sie­
dziby. W kołach rządowych panuje prze­
konanie, że gen. Śmigły-Rydz, jako mar­
szałek Polski, nie może i nie powinien 
mieszkać w swym dotychczasowym mie­
szkaniu prywatnym. Chodzi tu przede 
wszystkim o względy czysto reprezen­
tacyjne.

Pałac belwederski, w którym zamie­
szkiwał marsz. Piłsudski odpada, gdyż 
urządzono w nim muzeum. Zdaje się, że 
najpoważniej brany jest pod uwagę pa­
łac pod Blachę, który uległ gruntowne­
mu remontowi. W kołach wojskowych 
wymieniają często też pałac w Wilano­
wie, który nadawałby się ze względu na 
swe położenie do różnych uroczystości 
wojskowych i państwowych.

ścią pokrycia zobowiązań Skarbu Pań­
stwa, wynikających z ukończonej akcji 
oddłużenia rolnictwa. Z tych tylko po­
wodów wzrosły wydatki o kwotę okrągłą 
34 miliony zł.

Z budżetów poszczególnych mini­
sterstw zwiększono przede wszystkim 
budżet Ministerstwa W. R. i O. P. o 7 i 
pół milionów zł, a Komunikacji o 6 i pół 

(Dokończenie na stronie drugiob
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Bohaterscy baloniarze toruńscy 
na rozdaniu nagród w konkursie Gordon-Sennetta

Pierwszy nagrodę otrzymał Belg
Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) W sobotę 

wieczorem w lokalu Aeroklubu R. P. od­
była się uroczystość rozdania nagród u- 
czestnikom zawodów balonowych o pu­
char Gordon Benneta VI Krajowych za­
wodów lotnictwa Turystycznego i Zawo­
dów Szybowcowych w Ustjanowej.

W lokalu Aeroklubu zebrali się liczni 
przedstawiciele lotnictwa, przybyły spe­
cjalnie na uroczystość z Belgii pilot De- 
muyter, zawodnicy niemieccy Goetze i 
Lohmann, prezes Aeroklubu szwajcar­
skiego Messner. Obecni byli również 
przedstawiciele Rządu, wojska i korpu­
su dyplomatycznego.

Uroczyste rozdanie nagród poprze­
dziły przemówienia wiceministra komu­
nikacji Bobkowskiego i szefa departa­
mentu lotnictwa gen. Rayskiego, po- 
czem kierownik zawodów ppłk. Wolszle- 
gier odczytał listę nagrodzonych zawod­
ników. W odpowiedzi zabrał głos sław­
ny aeronauta belgijski Demuyter, tego­
roczny zdobywca pucharu, dziękując Po­
lakom za wspaniałą organizację zawo­
dów.

Następnie wręczono V-ty puchar Gor­
don Benneta (ufundowany przez „Gaze­
tę Polską") zwycięzcy Demuyterowi. Po­
za tym otrzymał on dla Aeroklubu Bel­
gii nagrodę P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Zdobywcy drugiego miejsca bohater­
ska załoga L. O. P. P. — kpt. Janusz i 
por. Brenk otrzymali drugą nagrodę re-

Pomezja — nowe miasto 
powstało na zmeliorowanych 

gruntach w Italii
Rzym, 1. 11, (PAT.) Mussolini uda się 

w najbliższych dniach do Genui, a stam­
tąd na Sardynię dla inauguracji nowego 
miasta POMEZJA, wzniesionego na me­
liorowanych gruntach. Stamtąd szef 
rządu włoskiego wróci do Rzymu na uro­
czystość rocznicy zawieszenia broni i od­
słonięcia gmachu dla inwalidów. Na uro­
czystości tej obecny będzie też król Wik- 
*or Emanuel II.

„Komisariat" - nowy urząd 
gospodarczy w Rzeszy

Berlin 1. 11. (PAT). Krążą tu pogłoski, że 
Skupienie kierownictwa c&łym życiem gos­
podarczym w ręku gen. Goeringa znajdzie 
dalszy formalny wyraz w utworzeniu no­
wego centralnego urzędu Rzeszy do spraw 
gospodarczych pod nazwą „komisariatu**.

Sad wojenny Rzeszy
Berlin, 31.10. (PAT) Dziś przed połud­

niem nastąpiła uroczysta inauguracja przez 
ministra Rzeszy gen. Blomberga, utworzo­
nego w dniu 1 bm. sądu wojennego Rzeszy. 
Min. Blomberg wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił znaczenie przywrócenia 
najwyższej instancji sądowej sił zbrojnych, 
poczem dokonał zaprzysiężenia przewodni­
czącego sądu wojennego i jego zastępcy, 
generałów Ilietza i Kuechlera.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
milionów zł — na spłaty zobowiązań z 
tytułu inwestycyj wodnych.

Pozostałe budżety ministerstw zosta­
ły bądź obniżone, lub utrzymane na po­
ziomie budżetu 1936-37, bądź wreszcie 
w celu urealnienia wydatków nieznacz­
nie podwyższone-

Zwiększenie kwoty dochodów o 72 
miliony zł zostało osiągnięte przez 
zwiększenie niektórych wpływów, zgod­
nie z wynikami wykonania budżetu bie­
żącego przy równoczesnem obniżeniu, 
względnie skreśleniu tych dochodów ad­
ministracji i wpłat niektórych przedsię­
biorstw, które w r. 1937-38 nie mogą być 
przewidywane w wysokości ustalonej na 
r. 19’6-37.

gulaminową (7000 zł), nagrodę P. Prezy­
denta Miasta Warszawy i nagrodę L. O. 
P- P. Wręczono również nagrody zwy­
cięzcom krajowych zawodów szybowco­
wych w Ustjanowej: pierwszą p. Żabs- 
kiemu, drugą kpt. Peterekowi.

W VI Krajowym Konkursie Lotnic­
twa Turystycznego I nagrodę zdobył: w 
grupie seniorów p. Szarek ze Lwowa, w

O. O.

Wezbrane fale Warty 
zalały przedmieścia Częstochowy

(x) Częstochowa, 31. 10. (tel. wł.) War­
ta wystąpiła z brzegów koło Korwino- 
wa, zalewając nizinne łąki i pola na Sło 
wiku, Bugaju i okolicy. W nieuchron­
nym katastrofalnym pędzie woda dotar­
ła do przedmieść Częstochowy najpierw 
ze Stradomki, zalewając okolice Sabi- 
nowa i Kucelin. W ciągu dnia woda 
Warty podniosła się w niebywały spo­
sób, wreszcie fala przerwała tamę około 
fabryki „Częstochowianka**, co stało się |

Dwa napady bojówek hitlerowskich 
na mieszkania Polaków w Schoenebergu

W nocy z piątku na sobotę w m. Schoe- 
neberg na obszarze W. M. Gdańska wy­
darzyły się dwa napady bojówki narodo- 
wo-socjalistycznej na mieszkania Pola­
ków.

Pierwszego napadu dokonano na mie­
szkanie Ernesta Orłowskiego. Napastni­
cy zniszczyli wnętrze mieszkania, zaś 
Orłowskiego i jego żonę pobili do krwi. 
Po przybyciu policji nie aresztowano na­
pastników, lecz Orłowskiego i jego żonę 
zatrzymano w areszcie ochronnym. Po 
pewnym czasie Orłowską wypuszczono 
na wolność.

Drugiego napadu dokonano na mie­
szkanie Alojzego Czapiewskiego. Na-

Już tylko o 15 km od Madrytu 
znajdują sią powstańcy

Paryż 1. H. (PAT). Korespondent Hava- wego skrzydła pod Moraleja. Ogółem w cią-
sa donosi z Illescas: W ataku generalnym, 
prowadzonym równolegle na drogach z To­
ledo do Madrytu i z Aranjuezu wojska pow­
stańcze dotarły do Meraleja Humanes i Par­
ta tj. na odległość 19 kilometrów ofl stolicy. 
Atak rozpoczęty nad ranem zakończył się 
po południu. W natarciu brały udział: pie­
chota i artyleria, a na> prawym skrzydle jaz 
da płk. Monasterio. Wojska rządowe wszę 
dzie stawiały słaby opór z wyjątkiem le-

15-lecie marszu na Rzym

Mussolini orzechodzi ze swq świtą przed frontem oddziałów wojskowych w rocznicą marszu na 
Rzym.

Demuyter
grupie juniorów p. Anczutin z Warsza­
wy.

Cenną nagrodę p. Ministra Komuni­
kacji — samolot RWD 8 otrzymał zwy­
cięski Aeroklub Gdański.

Po oficjalnym rozdaniu nagród odby­
ło się „nieoficjalne" przyjęcie dla za­
wodników i zaproszonych gości, które 
przeciągnęło się do późnego wieczoru.

właściwą przyczyną zalewu. Woda wdar 
la się do mieszkań na ul. Jutowej, Pa­
pierowej, Żelaznej i innych. Poziom 
Warty podniósł się o 3 metry.

Na pómoc zagrożonym mieszkańcom 
pośpieszyła przedewszystkiem straż o- 
gniowa, brygada kolejowa, oraz wojsko, 
które całą noc czuwało nad robotami 
ratowniczymi. W nocy na ul. Straża­
ckiej most kolejowy, prowadzący do sta­
cji towarowej woda podmyła i dopiero 

pastnicy rozbili siekierą okna i drzwi, 
po czym zdemolowali^meble i urządze­
nie wewnętrzne mieszkania. Zawezwa­
ny na pomoc żandarm miejscowy odmó­
wił interwencji. Czapiewskiego dziś ra­
no aresztowano-

Zaznaczyć należy, że w mieszkaniu 
Orłowskiego odbywały się kursy języka 
polskiego, zorganizowane przez Macierz 
Szkolną, zaś Czapiewski posyłał swe 
dzieci na wspomniany kurs.

Komisarz Generalny R. P. min. Pa- 
póe interweniował w Senacie, żądając 
natychmiastowego śledztwa i zwolnie­
nia aresztowanych. (PAT.)

gu dnia powstańcy posunęli się o 4 km. na 
odcinku, bronionym przez aziała i liczne li­
nie okopów.

Praga 1. 11. (PAT). Korespondent Hava- 
sa z Illescas donosi: Po kilku dniach ofen­
sywy i kontrofensywy wojska powstańcze 
są w odległości 19 km. od Madrytu, a 4 km. 
od lotniska Getafe. Front pod Illescas ciąg­
nie się po przez Moraleja Humanes do Parła 
stamtąd linią krzywą na. zachód w kierunku

Gen. Coselsthi opuścił Polskę
Warszawa, 1. 11. (PAT). Gen. Coselschi 

szef wojskowej misji włoskiej, która przy­
wiozła ziemię z Palatynu na kopiec na So- 
wińcu, w dniu dzisiejszym opuścił Warsza­
wę. Mimo-prywatnego charakteru wyjazdu 
i ostatnich dni pobytu w Warszawie gen. 
Coselschi'ego, na dworcu żegnało go 1 zne 
grono oficerów M. S. Wojsk, i Sztabu Głów­
nego z gen. Wieniawą-Długoszowskim i gen. 
Regulskim na czele, ambasador Italii baron 
di Valentino, attache wojskowy Italii płk. 
s. g. Marazzani, delegacja Zw. Legjon. z ko­
mendantem głównym związku płk. Ada­
mem Kocem i wicemarszałkiem Sejmu T 
Schaetzlem, oraz delegacja Federacji P. Z-

nad ranem robotnicy z pogotowia kole­
jowego zarzucili wyrwę dziesięcioma 
wozami kamieni, prowizorycznie zabez­
pieczając most przed zniszczeniem.

Od godz. 11-ej w nocy do rana ofiar­
na i wydatna praca oddziałów wojska 
przy przerwanej tamie zażegnała nie­
bezpieczeństwo.

Tama nad Wartą przerwana jest w 
dwu miejscach. Szerokie łąki, pastwi­
ska, a wreszcie przedmieście Zawodzie 
jest obecnie zalane, woda wdarła się do 
piwnic i niższych mieszkań, niszcząc 
wszystko, co spotyka na drodze. Według 
pobieżnych obliczeń, około 800 ha ziemi, 
zabudowanej, bądź zagospodarowanej, 
stoi pod wodą.

Wylot ul. Wesołej i Olsztyńskiej na 
przestrzeni pół kilometra zalany wodą. 
Jakby na wysepce stoi szkoła powszech 
na, a pod nią na kajaku pływa poli­
cjant, który w ten sposób pełni swoją 
służbę. Wojsko na pontonach podpiera 
ściany domów, zagrożonych przez pod­
myciem. O godz. 7-ej wieczorem woda 
przerwała jeszcze raz wyrwę, załataną 
przez wojsko. W ostatniej chwili zdecy­
dowano, że trzeba wbijać pale w dno i 
pomiędzy te pale narzucić worków z 
piaskiem, aby ostatecznie wodę zatamo-

Scsena. Skrzyżowanie szosy Aranjuez —- 
Madryt z torem kolei jest w rękach powsdań 
ców, którzy usiłują zniszczyć mosty na rze­
ce Ta.jo na drodze z Madrytu do Walencji. 
Eskurlal jest otoczony, linia frontu na tam. 
tym odcinku przechodzi na północ od mia­
steczka Guadarama przez PeguerinO*, San­
ta Marla de Alameda, Zarzalejo.

Losy stolicy rozstrzygną się na odcinku 
południowym i południowo-zachodnim, gdzie 
wojska rządowe zgromadziły rezerwy arty­
lerii, czołgi i samochody pancerne. Jeńcy o- 
świadczają. że obroną Madrytu dowodzi gen. 
poras, znajdujący się pod kierownictwem 
generała sowieckiego, zaś gen. Aaenslo do­
wodzi akcją na froncie.

Salemanca, 1. 11. (PAT). Komunikat wo­
jenny naczelnego dowództwa armii po­
wstańczej don--si, że na południowym od­
cinku frontu pod Madrytem powstańcy 
znajdują się. w odległości 1S kim. od atolloy.

Samoloty powstańcze nad Madrytem
Madryt 1. 11. (PAT). Samoloty powstań­

cze unosiły się dnia 31 października nad 
stolicą pomiędzy 20 a 21,40 zrzucając ode­
zwy i gazety do centrum miasta.

Tylko muły I osły
na drogach hiszpaAsklch

Madryt 1. 11. (PAT). Wojna, tocząca «’ę 
w pobliżu stolicy zmieniła charakter uchu 
kołowego. Na drogach spotyka się nieustan 
nie wozy, zaprzężone w muły i konie. Po­
wodem tego są ograniczenia w zużyciu 
benzyny, której zapasy przeznaczoir nieo­
mal wylączme na potrzeby armii. Na dro­
gach do Antwerpii 1 Katalonii w’dzi się -wy­
łącznie pojazdy zaprzężone w muły 1 cnie 
karawany osłów.
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Przez oszczędność - 
do potęgi gospodarczej

Postępujący rozwój poprawy gospo- 
(darczej na świecie i w Polsce budzi na- 
' dzieję lepszej przyszłości. Kształtowa- 
I nfe się stosunków gospodarczych, a 
więc i rozszerzenie podstaw obserwowa- 

Inej obecnie poprawy uzależnione jed­
nak jest w ogromnej, przeważającej czę­
ści od działalności gospodarczej całej 
ludzkości, jeśli chodzi o gospodarkę 
światową, oraz od działalności poszcze­
gólnych społeczeństw jeśli chodzi o ro- 

’ zwój gospodarki krajowej.
Działalność gospodarcza zarówno 

jednostki jak i społeczeństw — to obli- 
i czanie na korzyści, jakie ciągnąć z tej 
działalności mamy w przyszłości. Dla­
tego tak ważną rolą w działalności go­
spodarczej człowieka od zarania jego 
istnienia odgrywała zawsze i odgrywa 
oszczędność. Już człowiek przed­
historyczny, nie znając zasad ekonomii, 
gromadził zapas środków, potrzebnych 
mu do życia, na okresy w których nie 
mógł polować. Była to oszczędność gro­
madzona w dniach sytych na dni bra­
ków. W obecnej epoce rozwoju kapita­
listycznego gromadzenie oszczędności — 
to nie tylko zabezpieczenie przez oszczę­
dzającego niepewnego jntra, ale i 
stwarzanie warunków postępu 
gospodarczego oraz możliwości produk­
cyjnych. Dla stworzenia warsztatu pro­
dukcyjnego, a zarazem warsztatu pra­
cy konieczne są — jak wiemy — trzy 
czynniki: surowiec, praca ludzka i ka­
pitał, przy czym praca ludzka zastępy-1 
ąana jest przez pracę mechaniczną, co 
(większa zapotrzebowanie kapitału na 
założenie warsztatu produkcyjnego.

W ten sposób oszczędność łączy się 
ściśle z możliwością rozszerzenia war­
sztatów pracy. Z drugiej jednak strony, 
aby oszczędzanie było powszechne, ko­
nieczne jest, aby każda jednostka mo­
gła pracować, gdyż tylko w tym wypa­
dku odłożyć może nadwyżkę swych do­
chodów nad wydatkami. Dlatego też 
tak ważne dla rozpowszechnienia i po­
głębienia idei oszczędności jest zwięk­
szenie liczby zatrudnionych. Praca 
i oszczędność, to ściśle zazębia­
jące się podstawowe czynniki wszelkiej 
działalności gospodarczej człowieka.

Współczesny świat, doceniając rolę 
oszczędności dla gospodarczego rozwo­
ju, obchodzi corocznie uroczyście 
„Dzień Oszczędności". Podkreślanie wa­
żności tej idei zawsze jest aktualne. W 
tym roku jednak zagadnienie oszczęd­
ności dla każdej jednostki gospodarczej 
jest szczególnie ważne wobec napływu 
fali pomyślniejszej koniunktury. Prze­
żyliśmy w ciągu ostatnich lat okres kry­
zysu, który był bodaj najlepszym nau­
czycielem pożyteczności gospodarczej 
oszczędzania: W momencie wstępowa­
nia w erę poprawy gospodarczej konie­
czne jest nie tylko zachowanie, ale roz­
szerzenie oszczędności w wydatkach 
budżetowych zarówno każdej indywidu­
alnej jednostki gospodarczej, jak i w 
gospodarce zbiorowej tak prywatnej 
jak i publicznej. Jedynie bowiem po­
większenie dochodów i dostosowanie 
wydatków do wielkości dochodu stwa­
rza zdrowe podstawy prowadzonej go­
spodarki. O te zdrowe podstawy od lat 
wielu walczą wszystkie państwa i cia­
ła publiczne, a załamanie się równowa­
gi budżetowej zarówno publicznej jak 
i prywatnej pogłębiło przeżywany kry­
zys.

Rozszerzenie idei oszczędności w 
Polsce posiada specjalnie ważne zna­
czenie, gdyż dla rozwoju gospodarcze­
go naszego kraju konieczne jest stwo­
rzenie wielkich rodzimych kapitałów, 
umożliwiających dozbrojenie gospodar­
cze, zaprowadzenie potrzebnych inwe- 
stycyj i rozszerzenie przemysłu. Tylko 
bowiem przez dozbrojenie materialne 
Polski osiągnąć możemy na stałe zwię­
kszenie warsztatów pracy, co jest naj­
trwalszym środkiem zwalczania bezro-1 
bocia.

Powiększanie się z roku na 
rok armii oszczędzających w Polsce jest 
objawem niezmiernie pocieszającym. 
W jednej tylko P. K. O. składa swe o- 
szczędności

2,2 MILIONÓW OSÓB, 
rekrutujących się z szerokich mas spo­
łeczeństwa. gdyż przeciętny 
wkład na książeczce wynosi 300 zł. Ogó-

W Bystrej koło Bielska na Śląsku 
zmarł nocy wczorajszej po dłuższej cho­
robie jeden z najwybitniejszych działa­
czy niepodległościowych i pierwszy pre­
mier niepodległej Polski Ignacy Da­
szyński przeżywszy lat 70.

•
Czołowy przywódca ruchu robotniczego 

w Polsce i wybitny działacz niepodległo­
ściowy, ś p. Ignacy Daszyński, urodził się 
w r. 1866 w Zbarażu w Małopolsce. Studio­
wał filozofię na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie i w Zurychu oraz prawo 
na Uniwersytecie Lwowskim. 1

Od najmłodszych lat brat udział w życiu 
organizacyj politycznych i społecznych, wy 
kazując wielkie zdolności organizacyjne i 
wysuwając się na czoło ruchu politycznego 
w b. zaborze austriackim. W r. 1890 założył 
w b. Galicji socjal-demokratyczną partię ro­

Zgon Ignacego Daszyńskiego
czołowego przywódcy ruchu robotniczego i wybitnego 

działacza niepodległościowego
botniczą. Za swą działalność polityczną był 
przez władze zaborcze kilkakrotnie więzio­
ny. Od r. 1897 do 1918 był posłem do parla­
mentu austriackiego, w którym zasłynął ja­
ko wybitny mówca, występując bardzo czę­
sto nie tylko jako działacz socjalistyczny, 
ale także jako obrońca praw Polaków na 
terenie b. zaboru austriackiego. W tym cza­
sie zmarły piastował też godność wicepre­
zesa Koła Polskiego w Wiedniu.

W czasie wielkiej wojny ś. p. Ignacy Da­
szyński był wiceprezesem Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego, czynnie współpracując 
z ruchem legionowym. Po upadku Austrii 
został premierem rządu lubelskiego, a póź­
niej pierwszym premierem rządu niepod­
ległej Polski, mianowanym przez Józefa 
Piłsudskiego po powrocie z Magdeburga.

W r. 1920 w czasie inwazji bolszewickiej 
był wicepremierem rządu obrony narodo-

I wej.

Laureaci Nobla z medycyny 
i fizjologii

— prof. Dale i prof. Loewe
Pierwszy z tegorocznych laureatów na­

grody Nobla w zakresie medycyny i fizjolo­
gii, sir Henri Hallett Dale, któremu przy­
znano tę nagrodę łącznie z prof. Loewem z

Profesor Otto Loewe-Oraz
Grazu, jest jednym z najwybitniejszych u- 
czonych angielskich na polu badań medycz­
nych. Liczy on dzisiaj 61 lat. W roku 1932 za 
zasługi, położone na polu badań fizjologicz­
nych, nadany mu został tytuł Sira.

lem P- K. O. posiada 850 milionów zł. 
wkładów, a obrót czekowy wynosi bli­
sko 28 miliardów, w tym 21 miliardów 
obrotu bezgotówkowego. P. K. O. jest 
dziś w Polsce najpotężniejszym zbior­
nikiem oszczędności i kapitałów, z któ­
rego korzystają wszystkie dziedziny ży­
cia gospodarczego.

Obok tej największej skarbnicy co­
raz większy rozwój wykazują też komu­

Prof dr. Otto Loewe habilitował się w r. 
1900 jako docent farmakologii w Mahrbur- 
gu. W roku 1905 otrzymał on tytuł nadzwy­
czajnego profesora na uniwersytecie w Wie­
dniu. Od roku 1909 jest dziekanem wydzia­
łu farmakologii w uniwersytecie w Grazu.

Opublikował on szereg prac naukowych, 
z których na specjalną uwagę zasługują 
studia jego nad działaniem digitalisu, ko­
feiny i adrenaliny.

W związku z nada.niem mu nagrody No­
bla, wiedeńskia „Echo" zamieszcza uwagi 
znanego farmakologa prof. Froehlicha. Au­
tor na wstępie oświadcza, :ż przyznanie 
prof. Loewemu nagrody Nobla, nie było nie­
spodzianką dla austriackiego świata nau­
kowego. Gdy prof. Hornmeyer powołany zo­
stał w roku 1906 z Mahrburga do Wiednia, 
postawił za warunek, by został z nim ra­
zem przeniesiony asystent dr. Loewe. Zda­
niem dr. Froehlicha Loewe wywierał silny 
wpływ na kierunek całej wiedzy farmako­
logicznej i był pod pewnym względem nau­
czycielem prof. Dale, z którym dzieli obec­
nie nagrodę Nobla. Prof Dale jakkolwiek 
zasługi jego dla nauki są bardzo cenne, 
działalność swą naukową opierał na wyni­
kach, osiągniętych przez prof. Loewego.

Składajcie ofiary na pomoc bezrobotnym!
Konto P. K. O; 702000.

Marsz bezrobotnych na Londyn

200 bezrobotnych z hrabstwa Durham znajduje się właśnie w marszu do Londynu, dokąd przy­
będą w najbliższych dniach, aby iądać przydziału ziemi

nalne kasy oszczędności oraz podupadłe 
do niedawna z powodu kryzysu rolnicze­
go spółdzielnie oszczędnościowe i kasy 
reifsenowskie oraz Stefczyka na wsi. 
Dalszy rozwój tych instytucyj i zwięk­
szanie się zastępów oszczędzających sta­
nowić będzie o rozwoju gospodarczym 
kraju, a tym samym o zbliżaniu się do 
powszechnego dobrobytu.

Długoletni prezes rady naczelnej PPS za 
czasów niepodległej Polski, stanął na czele 
klubu ZPPS, a w trzecim Sejmie wybrany 
został marszałkiem.

Zmarły znany był również jako wybitny 
dziennikarz i publicysta. Byl on założycie­
lem i długoletnim redaktorem „Naprzodu" 
w Krakowie, a w latach niepodległej Polski

czynnie współpracował z wydawnictwem 
„Robotnik". Ogłosił on drukiem szereg prac 
politycznych, a m. in. w r. 1925 „Wielki 
Człowiek w Polsce" (o Marszałku Piłsud­
skim) oraz 2-tomowe „Pamiętniki".

Od dłuższego już czasu ś. p. Ignacy Da­
szyński nie brał udziału w życiu politycz­
nym. Z powodu słabego stanu zdrowia prze 
bvwał on stale w Bystrej koło Bielska na 
Śląsku, gdzie ubiegłej niedzieli obchodził 
70 rocznicę urodzin. Z tej też racji organi­
zacje robotnicze w kraju urządziły obchody 
dla uczczenia wybitnego działacza.

Węgrzy o londyńskiej wizycie 
min. Becka

„Pester Lloyd" zamieszcza artykuł p<r 
święcony ocenie znaczenia zbliżającej się wi 
zyty min. Becka w Londynie. Autor artyku­
łu dopatruje się w zaproszeniu min. Becka 
przez rząd brytyjski dowodu pozytywnej o- 
ceny w Londynie całokształtu polskiej poli­
tyki zagranicznej.

Według autora artykułu, istotną wagę 
londyńskiego spotkania należy widzieć w u. 
jawnianym niejednokrotnie przez obie stro­
ny na tle ich owocnego współdziałania w 
szeregu ważnych i trudnych zagadnień mię­
dzynarodowych negatywnym nastawieniu 
wobec ewentualnego rozdarcia Europy na 
dwa wrogie obozy.

Autor jest pewien, że znane w tej dzie­
dzinie poglądy min. Becka znajdą nad Ta­
mizą całkowite zrozumienie. (PAT).

Gazy łzawiące 
w nowojorskich kinach
Nowy York (PAT). W 8-iu kinematogra­

fach nowojorskich położonych w rozmaitych 
dzielnicach miasta, lecz należących do tego 
samego towarzystwa, nastąpiły wczoraj je­
dnoczesne eksplozje bomb z gazami łza- 
wiązymi. W kinach w tym czasie znajdo­
wało się wiele publiczności. Naskutek wy­
buchu wyleciały szyby okienne i powstała 
panika. Około 50 osób uległo zatruciu gaza­
mi i odniosło rany od odłamków szkła.

Jak przypuszczają, eksplozje te pozostają 
w związku z zatargiem o place w tym przed 
siębiorstwie.

100 samolotów bombardujących
Dar na imieniny Cxang-Kei-Sxeka

Nankin 31. 10. (PAT). Dla uczczenia 50 
rocznicy urodzin Czang-Kei-Szeka spoleczeń 
stwo chińskie złożyło rządowi w ofierze 
przeszło 70 samolotów bombardujących naj 
nowszej konstrukcji. Uroczystości urodzin 
Czang-Kei-Szeka odbywają się w dniu dzi­
siejszym. Liczba nowych samolotów wzroś­
nie do 100, ponieważ oprócz daru złożonego 
dziś oddano do dyspozycji jeszcze 10 milio­
nów dolarów chińskich z ofiar zebranych na 
zakup samolotów do dvsnozvcii solenizanta.
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$port i kultura ffizyczna
Jfcasx tygodniowy Dodatek Aportowy

Ruth" mając zapewnione mistrzoitwo Polski 
mógł sobie pozwolić na dwie porażki 

Legia i Slask ostatecznie walczyć beda w „fi" klasie
W niedzielę zakończyły się tegoroczne 

rozgrywki o mistrzostwo Ligi. Mistrzostwo 
Polski zdobył poraź czwarty Ruch. Tytuł 
wicemistrza uzyskała Wisła. Do klasy „A“ 
spadają Śląsk i Legia. Końcowa tabela roz­
grywek przedstawia się następująco (w ta­
beli uwzględniamy walkower 3:0 " “ 
bami za dla Gar-

e wyraźną przewagę. I 1ŁUIU namcju. jeuyny puiiKt aia ło-
»łM.ZWD ciQzcdw Zdobyli Wikary, dzian uzyska! Herbstreich. Zawody prowa- 

Kestner 1 Kłoda. Poza tym Dąb me wyzys-1 dzil p. Kuchar. Widzów 3000.

laki będzie epilog kłótni o godzinę rozpoczęcia zawodów 
Garbarnia—Slask!

kał rzutu karnego. Jedyny punkt dla Ło-

mecz ze Śląskieml:
gier pkt. st br.

1) Ruch 18 24:12 50:33
2) Wisła 18 22:14 30:24
3) Warta 18 21:15 43:31
4) Garbarnia 18 21:15 32:27
5) Warszawian

ka 18 21:15 30:27
6) Pogoń 18 19:17 36:29
7) Ł. K. S. 18 19:17 37:32
8) Dąb 18 14:22 29:43
9) Śląsk 18 11:25 21:40

10) Legia 18 8:28 24:46
TYLKO 1000 WIDZÓW 

ŚWIADKAMI PORAŻKI MISTRZA POLSKI.
WARTA BIJE RUCH 2 : 0.

Katowice. (PAT) W Wielkich Hajdukach 
mistrz Polski Ruch poniósł nową porażkę, 
przigrywając tym razem z Wartą 0:2 (0:2). 
Mecz nie wywołał większego zainteresowa­
nia i zgromadził zaledwie około 1000 widzów. 
Warta była do przerwy zdecydowanie lep­
szą. zapewniając sobie punkty przez Gende- 
ra i Przybylskiego. Po przerwie Warta gra­
ła o klasę gorzej, ale Ruch osłabiony bra­
kiem najlepszych swych piłkarzy, nie umiał 
z tego skorzystać.

Mecz sędziował p. Arciński.

Kraków. (PAT) Zakończenie sezonu ligo­
wego w Krakowie meczem Garbarnia—Śląsk 
przybrało nieoczekiwanie sensacyjną i nie­
spotykaną dotychczas w kronikach piłkar­
skich formę. Niedzielne dwa mecze piłkar­
skie w Krakowie po porozumieniu się orga­
nizatorów miały się odbyć na boisku Cra­
covii: mecz ligowy Garbarnia—Śląsk o godz. 
9,30, a bezpośrednio po tym mecz finałowy 
o wejście do Ligi Cracovia-Brygada o godz. 
1L15, by w ten sposób zwiększyć atrakcyj­
ność imprezy i zgromadzić większą ilość wi­
dzów.

Tymczasem o godz. 9,30 na boisku Craco- 
vii stawiła się drużyna piłkarska Garbarni, 
sędzia p. Romanowski z Warszawy i kie­
rownictwo klubu Śląska bez drużyny. Kie­
rownicy klubu śląskiego oświadczyli, że w 
myśl wskazania Ligi P. Z. P. N. mecz ma się 
odbyć o godz. 14, a nie 9,30.

Sędzia p. Romanowski, nie zwracając na 
protesty Ślązaków, odgwizdał zawody jako 
walkower dla Garbarni 3:0.

Publiczność zgromadzona na boisku mu- 
siała odczekać półtora godziny na następne 
zawody Cracovia—Brygada.

Garbarnia w taki sposób wyjaśnia swe 
stanowisko i całe zajście:

O godz. 13, kiedy publiczność opuszczała 
boisko Cracovii po meczu Cracovla—Bryga­
da, przyjechali piłkarze śląscy. Punktual­
nie o godz. 14 Ślązacy wychodzą na boisko, 
powitani okrzykiem obecnych widzów, na­
stępnie po odczekaniu 20 minut opuścili 
boisko.

Kierownictwo drużyny śląskiej oświad­
cza, że w terminarzu Ligi wyznaczono go­
dzinę 14 jako rozpoczęcie zawodów i że o 
tej porze gra również Dąb z Ł. K. S., że tak 
ważne bo decydujące o spadku z Ligi spot­
kania powinny się odbywać o tej samej go­
dzinie, aby uniknąć ewentualnych kombina- 
cyj. Dlatego też Ślązacy nie zgodzili się na 
rozegranie meczu w godzinach rannych.

Obecny na zawodach płk. Żołędziowski, 
wiceprezes P. Z. P. N. oświadczył w rozmo­
wie z przedstawicielami prasy, że uchwała, 
na którą powołują się Ślązacy, obowiązy­
wała jedynie w roku ub.

Sędzia zawodów p. Romanowski otrzy­
mał zawiadomienie o godz. 9,30 rozpoczęcia 
meczu z wydziału spraw sędziowskich i st >- 
sownie do przepisów odgwizdał zawody ja­
ko walkower 3:9 dla Garbarni. Ciekawe, ja­
ki będzie epilog tej niezwykłej sprawy.

I Formalności stało sio zadość
Ostatnie mecze o wejście do Ligi

CRACOVIA-BRYGADA 4:1 (1:9)
Kraków (PAT). Finałowy mecz o wejście 

do Ligi między Cracovią i Brygadą z Czę­
stochowy zakończył się spodziewanym zwy 
cięstwem Cracovii 4:1 (1:9).

Mecz ten był formalnością, gdyż Craoo- 
via miała już zapewnione wejście do Ligi.

Zwycięstwo Cracovii przyniosło jej osta­
tecznie pierwsze pozycje w tegorocznych 
rozgrywkach o wejście do Ligi, przyczyna 
Cracovia nie odniosła żadnej porażki, tra­
cąc dwa punkty tylko w remisach ze Śmi­
głym i z A. K. S-em.

Sędzia p. Głowacz. Widzów do 3.000.
Przed meczem uczczono pamięć ś. p. dr. 

Jerzego Michałowicza wiceprezesa P. Z. P. 
N. i znanego działacza sportowego minutą 
milczenia.

BENJAMINEK LIGI AKS Z CHORZOWA 
ZDAŁ OSTATNI EGZAMIN W WILNIE

ZADAWALAJĄCO
Wilno (PAT). Rozegrany w Wilnie mecz 

piłkarski o wejście do Ligi między Śmi­
głym a AKS zakończył się porażką Śmigłe­
go .3:5 (2:1). Zawody te nie wzbudziły spe­
cjalnego zainteresowania gdyż Śmigły na­
wet w razia zwycięstwa nie miał już żadnej 
szansy w zakwalifokawaniu się do Ligi. Sę­
dziował słabo por. Kafliński z Warszawy.

Sekcja narciarska WKS Gryf Toruń 
obraduje

Pod przewodnictwem p. Jacewicza odby­
ło się zebranie sekcji narciarskiej WKS Gry­
fu. Na zebraniu omówiono sprawę budowy 
schroniska na Wieżycy oraz sprawę kursów 
które przewidziane są w Worochcie, Żako-' 
panem, Sławsku i Siankach. Oprócz kur- 

I sów przewidziane są obozy wędrowne.
ZALEDWIE 3:2 WYGRYWA WISŁA 

Z LEGIĄ
W Warszawie w meczu o mistrzostwo 

Ligi Wisła pokonała Legię (3:2 (2:1). Wi­
sła wygrała zasłużenie niemniej Legia gra­
ła nadspodziewanie dobrze.

Dzięki temu zwycięstwu Wisła zdobyła 
wicemistrzostwo Ligi.

WARSZAWIANKA TRACI WICEMISTRZO­
STWO LIGI WE LWOWIE

Lwów (PAT). W niedzielę rozegrany zo­
stał we Lwowie Ostatni mecz ligowy pomię­
dzy Warszawianką a Pogoaią lwowską. 
Mecz ten, jak wiadomo, miał wielkie zna­
czenie, gdyż Warszawianki w razie zwycię­
stwa miała zapewniony tytuł wicemistrza 
Ligi. Mecz wygrała Pogoń 2:0 (0:0) Zwycię­
stwo Lwowian było w całej pe’ni zasłużone, 
mimo że Pogoń przeciwstawiła Warszawian 
ce skład osłabiony brakiem Jeżewskiego, Ha 
nina, Nahaczewskiego i Niecncioła.

Gra była naogół równa, w drugiej poło­
wie dosyć brutalna, doprowadza-jąc do nie. 
pożądanych konfliktów między graczami 
obu drużyn.

W Pogoni najlepszą częścią drużyny był 
napad, poza tym w zupełności zadowoliła 
obrona. Z drużyny stołecznej najlepiej po­
dobał się Smoczek. Bramki dla Pogoni zdo­
byli Luchter i Matyas. Sędziował p. Schnei­
der z Krakowa. Widzów ok. 1500. Przed roz­
poczęciem meczu zarządzono 1 minutowe 
milczenie dla uczczeni i pamięci wicepreze­
sa PZPN śp. dr Michałowicza.

ŁKS URATOWAŁ DĄB OD SPADKU Z LIGI
Katowice (PAT). W Katowicach w meczu 

o mistrzostwo Ligi zagrożony spadkiem do 
klasy „A“. Dąb pokonał ŁKS 3:1 (2:0). Dzię­
ki temu zwycięstwu katolicki klub ostate­
cznie pozostałe w Lidze. Dąb grał bardzo 
ambitnie i ofiarnie, mając zwłaszcza, w dru

Drużynowe mistrzostwo bokserskie
Gedania (Gdańsk) gromi Asłorie (Bydgoszcz) 11:5

W ubiegły piątek odbył się w Gdańsku w 
ramach drużynowych mistrzostw Pomorza 
rewanżowy mecz bokserski między Astorią 
bydgoską a gdańską Gedanią. zakoiiczonv 
zasłużonym zwycięstwem tej ostatniej w 
stosunku 11:5.

U zawodników Gedani’ można było zau­
ważyć wielkie postępy techniczno jak i tak­
tyczne, a szczególnie wytrzymałość. W wiel­
kie! mierze mają to do zawdzięczenia trenc 
rowi o. Singerowi, który obecnie ta drużynę 
trenuje. Nieco gorzej wynadł skład Astorii. 
któremu brak z wyjątkiem Urbaniaka prze­
de wszystkim tej cennej wytrzymałości.

Zawody w ringu prowadził bez zarzutu 
p. Lewicki z Torunia.. Na punkty p. Pio­
trowski z Grudziądza. Sędziowanie było 
sprawiedliwe.

Na ogół wszystkie walki stały na wvso- 
kim noz::mie.

Walka wstępna w wadze piórkowej mię­
dzy Sierockim II a Mio'kiem (zawodnicy 
Gedanii) bvla nierozstrzygnięta).

Poszczególne walki miały następujący 
przebieg.

Waga musza: Wypijewski (A) — Cyna­
mon (G). Wypijewski niniejszy fizycznie 
nie mógł młodemu i małemu Cynamonowi 
dać rady. C. od pierwszej rundy objął pro­
wadzenie i po bardzo ładnej technicznej 
walce wygrał zasłużenie na punkty. Roku­
jemy mu najlepsze nadzieje. Prowadzi Ge­
dania 2:0-

— Waga kogucia: Wojtkowiak (A) — Sie­
rocki (G). Pierwsza, runda byli wyrównana, 
w drugiej lekka przewagę miał Sierocki, 
który lepiej trafiał. Trzecia należała do 
Wojtkowiaka). Wynik remisowy jest spra­
wiedliwy. Prowadzi Gedania- 3:1.

Waga piórkowa; Radomski (Al — Zieliń-

Sromotna porażka reprezentacji Elblaga
>^PAT)' w,męcra zapaśniczym widzów. Na zawodach obicny był przedsta- 

Ł i 5ła- rePr®zenłację Elbląga w Pru wiciel polskiego konsulatu ~ ‘
sach Wschodnich 18:6. Mecz wywołaj znacz- 
ne zainteresowanie i zgromadził około 1000 hymn narodowy.

„ ______w Królewcu p.
Nowaczyk. Przed meczem odegrano polski

,Po Pierwszej wyrównanej rundzie 
Zieliński w drugiej zdobył prowadzenie. Jed 
nakże w trzeciej Radomski nadrobił tak, że 
walka skończyła się jako nierozstrzygnięta. 
Prowadzi Gedania 4:2.

Waga lekka: Dorsz (A) — Blanga (G). 
Spotkanie tych dwóch techników było naj­
ładniejszą walką całego meczu. Bianga, któ­
ry zasadniczo walczy w wadze piórkowej, 
mimo to zwyciężył wysoko na punkty sil­
niejszego Dorsza. Prowadzi Gedania 6:2.

Waga półśrednia: Sobek (A) — Plichta 
(G). Po bardzo silnej wymianie ciosów w 
pierwszej rundzie Sobek w drugiej musiał 
się zapoznać z deskami. Jednak w trzeciej 
bardzo Mnie nadrabiał tak że walka za­
kończyła się wynikiem nierozstrzygniętym. 
Prowadzi Gedania 7:3.

Waga średnia: Urbaniak (A) — Sarnow­
ski (G). Walka ta od pierwszej rundy była 
prowadzona w żywym tempie. Z obu stron 
padały ostre ciosy. W pierwszych dwóch 
rundach prowadził Urbaniak, w trzeciej ru­
szył do ataku Sarnowski, lecz straconego te­
renu odrobić już nie zdołał. Wygrał zasłu­
żenie Urbaniak. Prowadzi Gedania 7:5.

Waga półciężka: Łukowski (A) — Hanske 
(G). Łukowski o głowę wyższy od przeciw­
nika, nie wykorzystał długości ramion i do-

Roth mistrzem świata

Po meczu z oowrotem na front
W Paryżu, jak donoszą dzienniki zagra­

niczne, rozegrany został mecz piłkarski po­
między kombinowaną reprezentacją Hisz­
panii złożoną z Katalończyków, a robotni­
czą reprezentacją Anglii. Zwyciężyła dru­
żyna hiszpańska 3:9.

Zawody, z których dochód przeznaczony 
był na pcanoc sanitarną dla wojsk rządo­
wych Hiszpanii, zgromadziły przeszło 40.000 
widzów. Po meczu katalończycy samolotem 
udali się zpswrotem na front Aragoński.

Wiedeńczyk Bafaban wygrywa 
maraton w Pradze Czeskiej
W dniu 28. 10. odbył się w Czechosłowa­

cji w Koszycach międzynarodowy bieg ma­
ratoński o nagrodę prezydenta Masaryka. 
Bieg odbył się w czasie ulewnego deszczu. 
Na starcie stanęło 42 zawodników z Austrii, 
Niemiec, Węgier, Rumunii, Łotwy i Czecho­
słowacji. Bieg ukończyło 28 zawodników. 
Zwyciężył niespodziewanie Wiedeńczyk 
Balaban w czasie 2:41:08 sek.. dalszo miej­
sca zajęli Kiss (Węgry) 2:45:10, Heiber 
Niemcy) 2:47:27, Csonka (Węgry) 2:48:29. 
Tortsch (Niemcy) 2:49:28. świata w wadze półśredniej utrzymał Belgijczyk Rotfr bijąc Niemca 

Witta na ounktv. Spotkanie odbvto sie w Berlinie

puszczał do zwarcia, w którym Hanske o- 
kazał się lepszym. Wszydkie rundy najeża­
ły z lekką przewaga do Hanskego, który wy 
grał zasłużenie na punkty. Prowadzi Geda­
nia 9:5.

Waga ciężka’ Borożyński (A) — Choma 
(G). Borożyński nie stawił się do waJki mi­
mo, że przy przedstawianiu drużyn pokazał 
się w ringu. Zwyciężył walkowerem Choma, 
który z dotychczasowych walk o drużynowe 
mistrzostwo Pomorza stoczył jedną walkę. 
Wszystkie inne wygrał walkowerem. Wido­
cznie dla Chomy nie ma na> Pomorzu prze­
ciwnika.

Ogólny wynik 11:5 na korzyść Gedanii.
Skutkiem ostatniego zwycięstwa Geda­

nia jest pierwszym kandydatem na drużyno 
w ego mistrza bokserskiego Pomorza. Geda­
nia jednak jeszcze walczyć musi z KS. ZS 
Grudziądz w Grudziądzu.

Hokeiści śląscy już w tym tygodniu roz- 
poczna treningi na lodzie

W sobotę miało nastąpić otwarcie sztuci 
nego toru w Katowicach. Wskutek nieko­
rzystnych warunków atmosferycznych o 
twarcie przełożono na środę lub czwartek 
przyszłego tygodnia.

Mistrz fwlata Marcel Thll 
żegna się z ringem

Dzienniki francuskie donoszą, że mistrz 
świata wagi średniej Francuz Marcel Thil 
wystąpi po raz ostatni na ringu przcciwk< 
Lou Brouillard a następnie wycofa się z 
czynnego życia sportowego Marcel Thll 
prawdopodobnie otworzy szkole dla bokse­
rów.
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Pokazy Przysposobienia 

Rolniczego
KOŃCZEWICE. W niedzielę, 25 ub. m. od­

pyl się tu pokaz Przysposobienia Rolnicze­
go, w którym brały udział zespoły z Kończe­
wic, Brąchnowa, Chełmży, Dębin, Dubielna 
i Dziemion. Bogaty plon swej pracy przed­
stawiła młodzież „okręgu gradowego", jak 
słusznie w przemówieniu swym zaznaczył 
p. prezes P. T. R. Czarliński, który sam do­
konał otwarcia pokazu. Pomimo klęski, ja­
ka dotknęła te okolice, eksponaty wzbudza­
ły ogólny podziw. Po zwiedzeniu wystawy 
goście przeszli do sali sąsiedniej oberży, 
gdzie wygłosił przemówienie p. inż. Wali- 
siak, który dał obraz historii P. R- w Pol­
sce, na Pomorzu i w rejonie pracy Szkoły 
Rolniczej w szczególe, promując zarazem ze­
brane zespoły na stopnie wyższe. Po tym 
przemówieniu nastąpiły sprawozdania przo­
downiczek i przodowników z całorocznej 
pracy w zespołach P. R.

BRZOZOWO. Prócz zespołów Przysposo­
bienia Rolniczego 3 z Kijewa Król., 1 z Brzo­
zowa i 1 ze Starogrodu, w pokazie w Brzo­
zowie w dniu 18 ub. m. wzięły udział Koła 
Gospodyń Wiejskich z Brzozowa, z M. Czy­
stego i Nowych Dóbr, Kółko Rolnicze z Brzo­
zowa, Kijewa Królewskiego, M. Czystego i 
Satrogrodu, Koło Doświadczalne z Kijewa i 
Kółko Hodowlane z Brzozowa oraz „Unia", 
która zademonstrowała cały szereg pługów 
i narzędzi do uprawy roli i maszyn rolni­
czych. Pomimo ulewnego deszczu pokaz 
zwiedziło około 1000 osób oraz liczny oddział 
wojska z Chełmna.

O godz. 13 w obecności pp. dyr. Izby inż. 
Buczka i wicedyr. inż. Serczyka, dowódcy 
p. p. w Chełmnie, radcy P. I. R. p. A. Szul­
ca i wielu gości, pokaz otworzył p. starosta 
Biały, którego i gości powitał przewodniczą­
cy komitetu pokazu i prezes K. R. w Brzozo­
wie p. Przeniczny.

Po ukończeniu prac komisji sędziowskiej 
do szczelnie wypełniającej salę publicznoś­
ci przemówił p. starosta Biały, podnosząc 
wydajną pracę zespołów P. R. i K. G. W. i 
życząc rolnictwu lepszej przyszłości, którą 
tylko sam rolnik może sobie wykuć. Na­
stępnie p. inż. Buczek, dyr. Izby Rolniczej, 
w treściwym przemówieniu wskazał na ko­
nieczność pracy celowej w organizacjach 
rolniczych. Po sprawozdaniach przodowni­
ków p. inż. Adamiec, dyr. Szkoły Rolniczej 
w Chełmży, podkreślił doniosłość oświaty 
rolniczej i skuteczne sposoby kształcenia 
młodzieży przez przysposobienie rolnicze i 
szkołę rolniczą, ogłosił promocje zespołów R. 
P. na wyższe stopnie i ogłosił przydział na­
gród za eksponaty.

Ze stoisk na pokazie komisja sędziowska 
wyróżnia stoiska K. G. W. z M. Czystego i 
Brzozowa, zespołów P. R. ze Starogrodu, 
Brzozowa i TH stopnia żeńskiego z Kijewa 
Król. Stacji Ochrony Roślin Pomorskiej 
Izby Rolniczej i stoiska ze zbiorem owoców 
maj. Uść, a dla firmy Unia złożyła specjal­
ne podziękowanie za zorganizowanie pokazu 
maszyn i narzędzi rolniczych.

Poza tym przyznano całemu szeregowi 
wystawczyń i wystawców miejsca do pre­
mii.

Tuchola
— Z zebrania zarządu Z. O. R. Dnia 28. 

października odbyło się zebranie zarządu 
Związku Oficerów Rezerwy, które zagaił w 
obecności siedmiu członków prezes p. ppłk. 
Rutkiewicz. Protokół z ostatniego zebrania 
odczytał sekretarz p. Praśniewski. Na ze­
braniu omawiano sprawę zjazdu powiato­
wego, który odbyć się ma dnia 15 listopada 
br. o godz. 14,30 na sali p. Trzebiatowskiego 
w Śliwicach. W tym celu odbędzie się w 
wspomnianym dniu wyjazd członków z Tu­
choli do Śliwic autobusem o godz. 13 z przed 
lokalu zebrań.

Do związku przystąpiło siedmiu nowych 
członków, mianowicie: pp. Taborski, ppor. 
Ruszkowski B., Kuczkowski F„ Kłosowski, 
Kamiński i Jastrzembiec, Tobolski, jako 
podchorążowie.

Następnie wybrano na referenta samo­
pomocowego p. Praśniewsiego H., a na refe­
renta pracy społecznej p. Sokołowskiego Fr. 
kier. Urzędu Pocztowego w Tucholi.

Do członków wystosowano apel, żeby ma­
terialnie i moralnie wspierali Powiatowy 
Komitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym.

Poza tym postanowiono odbywać po­
cząwszy od 1. 11. br. w każdą sobotę o godz. 
19 schadzkę towarzyską, oraz w dniu 6 sty­
cznia 1937 r. odbyć swój doroczny dancing 
w hotelu „du Nord".

— Zbiórka rezerwistów. W dniu 11 listo­
pada br. zbiorą się wszystkie oddziały Zw. 
Rezerwistów powiatu tucholskiego punktu­
alnie o godz. 8 przed Komendą P. W., w ce­
lu wzięcia gremialnego udziału w pocho­
dzie.

— Zarząd Towarzystwa Śpiewu im. „Mo­
niuszko" prosi wszystkich swych czynnych 
członków, żeby punktualnie i regularnie 
przychodzili na lekcje śpiewu, które odby­
wają się co poniedziałek i czwartek na ma­
łej sali hotelu „du Nord".

Zaznaczyć wypada, że Tow. śpiewu im. 
Moniuszki urządza w połowie listopada br. 
w salach hotelu ..du Nord" wielką nieby­
wałą rewię, na program której składają się 
różne śpiewy chóru, przeróżne sorowe wy­
stępy śpiewne, deklamacje i goteskowe tań­
ce poszczególnych członków, po czym ogól­
na zabawa taneczna.

(ś) Czy doczekamy się jeszcze jednej pa­
ry pociągu? Przed kilku tygodniami pisa­
liśmy, podając odpowiednie uzasadnienie, 
o konieczności wstawienia jeszcze jedneji 
pary pociągów osobowych na linii lokalnej 
między Świeciem a Terospolem. Należa­
łoby wstawić tą pa.rę pociągów w porze po­
łudniowej i to tak, by młodzież ze szkól 
świeckich, w liczbie około 150, wysłuchaw­
szy lekcyj do końca, zdążyła na pociąg, któ­
ry powinien wyjeżdżać ze Świecia około 
godz. 14. Dodatkowy pociąg z Terespola 
zaś przywoziłby pasażerów z pociągu byd­
goskiego i Pruszcza Bagienicy. którzy obec­
nie są zmuszeni wyczekiwać w Terespolu 
kilka godzin na odjazd pociągu do Świecia, 
miasta, odległego tylko o 7 km.

Wielki pożar w pow. świeckim
Niemal pół wsi Lipinki stanęło w ogniu

(ś) Nowe, n. W.
Jedna z ostatnich nocy stała się nocą 

zgrozy dla mieszkańców wsi Lipinki.
Była blisko północ, bo godz. 23, kiedy 

prawne wszyscy mieszkańcy tej spokojnej w 
lasach położonej wsi spali, aż tu nagle po­
przez wszystkie osiedla rozległ się złowrogi 
alarm że gore.... Wieś się pali. Nie trwało 
długo i cała wieś stanęła na nogi bo rzeczy 
wiście cała wieś była zagrożona, dzięki przy 
chylnemu żywiołowi kierunkowi wiatru i 
gdyby nie skuteczna interwencja akcji ra­
towniczej kto wie jakie byłyby ostateczne 
skutki coraz to wzmagającej się pożogi.

Zaczęło się od stodoły oberivstv Leona 
Zawadzińskiego a skończyło na budynkach 
gospodarczych rolnika Franciszka Stachur­
skiego.

Ogień, który z dotąd nie wiadomych 
przyczyn powstał w stodole wymienionego 
oberżysty, zniszczył nietylko stodołę wraz z 
zapasami ale i dach oberży i stąd przeniósł

Wracając z rozprawy sądowej oblała kwasem solnym 
twarz swego przeciwnika

Niezwykłe zajście na przystanku autobusowym w Topólnle
(ś) Świecie n. W., 30. ub. m.
Onegdaj wieczorem w Topólnie, — 

miejscowości powiatu świeckiego, na przy­
stanku autobusowym linii Świecie — Byd­
goszcz. byli podróżni jak i przypadkowi 
przechodnie świadkami niezwykłego zajś­
cia:

Otóż z autobusu wyszedł pewien męż­
czyzna oraz pewna kobieta. Ta, ostatnia w 
chwili kiedy ów mężczyźna opuszczał auto­
bus oblała jego twarz jakimś płynem żrą­
cym. W tej chwili rozległ się straszny 
krzyk owego mężczyzny, tracącego nagle 
wzrok. Natychmiast zajęto się nim i prze­
wieziono do szpitala, gdzie okazało się iż zo. 
stał on oblany kwasem solnym, co spowo-

Pomnik Chrystusa K»6la

IV Ostrowie Wielkopolskim z os t at uroczyście odsłonięty i poświęcony przez J. E. ks. biskupa 
Dymka pomnik Chrystusa-Króla, ufundowany przez miejscowy cecb rzeźnicko-wędliniarski. Pom­
nik ten, o wysokości około 8 mtr., projektu art. rzeź. Szczeoańca, wykonany przez art. rzeźb. 
Żaka, należy obok pomnika Wdzięczności Najśw. Serca Jezusowego w Poznaniu, do najwięk­

szych i na/piękniejszych tego roazaju monumentów w Wielkopolsce. Na zdjęciu naszym 
pomnik Cbrystusa-Króla

Toruń

Toruńska uroczystość 
obchodu 15-!eda Macierzy Szkolnej w Gdańsku

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w 
niedzielę, 15 hm. w Dworze Artusa w To­
runiu uroczysta akademia z okazji 15- 
lecia istnienia gdańskiej Macierzy Szkol­
nej. Pierwszą, część programu, która zo­
stanie transmitowana przez radio, wy­
pełnią: przemówienie na temat „Szkol­

Echa artykułu „Planowanie pracy na tle środowiska"
Zarząd Okręgu Pomorskiego Kole’owego 

Przysposobienia Wojskowego podaje do pu­
blicznej wiadomości, że artykuł pod tyt.: 
„Planowanie pracy na tle środowiska**, wy­
drukowany w Nr. 2-4 miesięcznika „Przy­
sposobienie Obywatelskie** ukazał się w 
druku bez miarodajnej aprobaty władzy O- 
kręgowej Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego, przez co nadużyto jej zaufania.

Dotychczasowa współraca organizacji na. 
szej ze społeczeństwem Pomorza i ej duże 
rezultaty świadczą o wysoce patriotycznym 
i państwowym nastawieniu naszej organiza­
cji, jak też o tym iż zja Henie się omawia­
nego artykułu, tak odbiegającego od do­

(ś) Ofiarowali na szybowiec LOPP. W 
dalszym ciągu złożyli ofiary na nowy szy­
bowiec miejscowego koła szybowcowego LO 
PP: pp. dr. Kraszewski i insp. Cichocki po 5 
zł, dr. Romanowski i dr. Zawadzki Warlu­
bie po 2 zł.

(ś) Parcelacja domeny państwowej. Z 
domeny państwowej Stążki, gminy Świeka­
towo, ulegnie parcelacji 437 ha ziemi. Zgło­
szenia reflektantów należy składać do 20 
listopada br. w Starostwie Powiatowym w 
Świeciu.

(ś) „Czar munduru** na scenie świeckiej. 
Stow. Urzędników Samorządowych przy 
Kraj. Zakładzie Psychiatrycznym, wystawia 
w niedzielę 8 listopada br. w sali Zakładu 
świetną sztukę pt. „Czar munduru".

się na zagrodę Franciszka Kowalskiego, 
gdzie spaliły się -stodoła i chlew oraz szopa 
z torfem i drzewem. Dalej, niszczycielski 
pochód płomieni ogarnął zabudowania gos­
podarcze sąsiada Konstantego Domachow- 
skiego, gdzie tak stodoła jak i chlew oraz 
wszelkie przybudówki zostały w krótkiej 
chwili obrócone w perzynę.

Płonący chlew zagroinika Franciszka 
Stachurskiego, czwarta z rzędu zagroda^ był 
ostatnim zniszczonym przez pożar; tu do­
piero zdołano pożar. Który w ogromnie 
szybkim tempie się szerzył, umiejscowić i 
zapobiec dalszym skutkom.

Wartość spalonych budynków jak i ru­
chomości oraz wszelkich zapa<sów na zimę 
czy to dla bydła lub trz?dv chlewnej, czy 
też opału, jest bardzo pokaźna. Część strat 
pokryje ubezpieczenie od ognia, gdyż wszel 
kie budynki były asekurowane.

Organa policyjne zaś podjęły śledztwo 
celem ustaJenia przyczyny pożaru.

dowalo natychmiastowe wypalenie prawego 
oka i silne uszkodzenie lewego a ponadto 
poparzenia całej twarzy.

Okazało się iż owym nieszczęśliwym 
mężczyzną jest przeszło 40 lat liczący ku­
piec Franciszek Jahn z Niewieścina, a ową 
kobietą, która dopuściła ię takiego czynu 
jest Marta Kaus z Cieleszyna.

Dokonała ona tego zamachu z zemsty; 
gdyż wracali oni właśnie ze Świecia z roz­
prawy sądowej, gdzie K. skarżyła Jahna o 
pewną niewielką kwotę pieniężną na tle 
sporu cywilnego, chodziło o kupno pewnych 
przedmiotów. Podczas sprawy, zarzucił jej 
J. iż porodziła ona dziecko które potem 
spaliła w piecu.   

nictwo polskie w Gdańsku", występ Chó­
ru Męskiego „Moniuszko" w Gdańsku, 
deklamacje uczn. Szkoły Handlowej i 
występ zaspolu profesorów Gdańskiego 
Konserwatorium Muzycznego.

Bliższe szczegóły zostaną jeszcze po­
dane.

tychczasowej linii nasze] pracy, jest jedy­
nie tylko przypadkiem.

W związku z tym Zarząd Okręgu Pomor­
skiego Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego uważał za konieczne w stosunku do 
autora artykułu wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje, co daje rękojmię na przysz­
łość dobrej współpracy ze społeczeństwem 
pomorskim w imię wspólnego celu, jakim 
jest przygotowanie kraju do obrony.

Z poważaniem
Za Zarząd Okręgu KPW.

(—) Inż. J. Getler-Girtler, prezes Okręgu, 
(—1 Witold Gojżewski, sekretarz Okręgu.

Cholnice
— Rodzina urzędnicza. Ostatnio odbyła 

się w hotelu Polonia kawka towarzyska ro­
dziny urzędniczej. Wśród licznie zebranych 
zauważyć można było p. starostę Lipskiego, 
prezesa sądu okręgowego dr. Kalekiego, p. 
burmistrza Sierackiego i inn. W czasie ka­
wki urządzono zbiórkę na zakup piłek dla 
dziatwy szkół powszechnych. Całością kie­
rowała umiejętnie ku zadowoleniu obec­
nych pani Szelezińska.

— Powstanie nowego komitetu. Zawiązał 
się tu na ostatnim zebraniu zarządów 
opiek rodzicielskich czterech szkół powsze­
chnych stały komitet budowy szkoły po­
wszechnej w Chojnicach. Do komitetu we­
szli pp. Wiemann. jako przewodniczący, Bą- 
kowski. Graczyk, Prabucki, jako członkowie 
prezydium. Komitet ma jako zadanie zwró­
cenie się do władz samorządowych miej­
skich, powiatowych w sprawie budowy w 
Chojnicach nowej szkoły powszechnej, któ­
rej brak daje się poważnie odczuwać.

— Bułki zdrożały. Na kwartalnym zebra­
niu cechu piekarskiego członkowie cechu 
uchwalili podnieść cenę bułki pszennej z 4 
na 5 groszy. Cech złożył 100 zł. na ręce ko­
mitetu niesienia pomocy zimowej bezrobot­
nym.

— Plantacja tytoniu. Sąd Grodzki skazał 
roi. Nazarskiego Tomasza z Ogorzelin za 
uprawianie roślin tytoniowych bez zezwo­
lenia władz skarbowych na karę grzywny w 
wysokości 111 zł. z ew. zamianą na 5 dni 
aresztu. Nazarski posiadał w swym ogro­
dzie ponad 150 roślin tytoniowych.

Radni miasta obradują
Uchwalenie trzech nowych podatków 1 pięcia 

dodatków do państwowych podatków
W ub. piątek odbyło się przy udziale 23 

radnych pod przewodnictwem burmistrza 
Sierackiego w obecności insp. sam. gmin­
nego p. Kaliszana Henryka posiedzenie jaw 
ne rady miejskiej. Rada miejska uchwaliła 
nowe podatki na rok 1937, a mianowicie do­
datki do państwowych podatków i to do pa­
tentów na wyrób przetworów wódczanych i 
na sprzedaż o 100 proc., dodatek do pań­
stwowego podatku od nieruchomości, do 
ceny świadectw przemysłowych i kart re­
jestracyjnych, do państwowego podatku 
gruntowego i dochodowego. W dalszym cią 
gu uchwalono samoistne podatki od szyl­
dów, plakatów i anonsów, od zajmowanych 
lokali, w hotelach, pensjonatach i t. p. oraz 
podatek od zbytku mieszkaniowego. Nad­
mieniamy, że te trzy podatki samoistne już 
kiedyś zostały uchwalone, ale ponieważ 
okazały się nieopłacające, zniesiono je. Po­
datek od szyldów bezwątpienia zeszpeci 
miasto, ponieważ każdy, aby nieopłacać 
zbyt wygórowanego podatku, szyld zmniej­
szy do minimum. Podatek pobiera się 5 zł. 
od metra kw. szyldu. Następnie rada uch­
waliła rozporządzenie w sprawie ustalenia 
szczegółowych przepisów sanitarno-porząd- 
kowych dla m. Chojnic oraz regulamin o- 
brad rady miejskiej. Radni odrzucili więk­
szością głosów wniosek zarządu miejskiego 
o upoważnienie zarządu miejskiego na wy­
stawienie weksli p. Szycy w razie niemoż­
ności gotówkowej wypłaty należności cał­
kowitej za instalację centralnego ogrzewa­
nia w nowobudującym się gmachu gimn. 
kupieckiego. Pod koniec posiedzenia wpły­
nął wniosek większości radnych o uchwale­
nie votum niezaufania ławnikowi miejskie­
mu Bolesławowi Mazurkiewiczowi za nie­
zgodne z uchwałami rady miejskiej działa­
nia. Wniosek większością głosów został 
uchwalony.

Kowalewo
— Za kratki. Sąd Grodzki w Kowalewie 

na posiedzeniu skazał Waśkiewicza Micha­
ła z Orzechówka za kradzież roweru na 6 
mieś, więzienia, a Radeckiego Ksawerego na 
7 miesięcy więzienia za paserstwo. Izdeb­
skiego Franciszka z Torunia za kradzież ze­
garka na szkodę Derebeckiego Zygmunta na 
1 mieś, aresztu. Przygockiego Władysława 
z Kowalewa za kradzież gotówki Zielińskie­
mu Janowi z Orzechówka na 6 mieś, wię­
zienia. Alechnewicza Stanisława z Dobrzy­
nia, Pipczyńskiego Romana za kradzież 
zboża z wozu na 6 mieś, więzienia, a Broni­
kowskiego Romana również z Dobrzynia na 
7 mieś, wiezienia za paserstwo,
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W czasie od 5—12 listopada 1936 r. Tydzień Polskiego Białego Krzyża pod hasłem:

- -.-. - „Uświadomiony żołnierz - najlepszym obrońca granic11.

W ub. piątek, dnia 30 października 
odbyło się w salce posiedzeń Wydziału 
Powiatowego pod przewodnictwem p. 
wicestarosty Robakowskiego posiedzenie 
sekcji organizacyjnej Miejskiego Komi­
tetu Obywatelskiego do walki z bezrobo­
ciem w Bydgoszczy. Celem zebrania by­
ło ustalenie głównych wytycznych dla 
działalności Komitetu i skoordynowanie 
prac poszczególnych sekcyj. W posie­
dzeniu wzięli udział przewodniczący 
wszystkich sekcyj Komitetu.

Ustalony w rezultacie ożywionej dy­
skusji plan działania Komitetu przedsta­
wia się w głównych zarysach jak nastę­
puje:

Na czoło całej działalności wysuwa 
się akcja stała, która zgodnie z instruk­
cjami ogólno-polskiego Komitetu pomo­
cy zimowej bezrobotnym trwać będzie 
przez 5 miesięcy, t. j. od 1 listopada do
1 kwietnia. Głównym zadaniem Komi­
tetu będzie zgromadzenie funduszy na 
walkę z bezrobociem drogą zbiórki pie­
niężnej, przeprowadzonej wśród obywa­
telstwa miasta Bydgoszczy, według norm 
świadczeń, uchwalonych dla przemysłu 
i handlu, rzemiosła, nieruchomości i

Dziś nabożeństwo żałobne 
za poległych i zmarłych żołnierzy

Msza św. za duszę Marszałka Piłsud­
skiego, oraz poległych i zmarłych żołnie­
rzy, odbędzie się w dniu 2 listopada br. 
o godz. 10 w kościele garnizonowym.

O udział delegacy] i pocztów sztanda­
rowych organizacyj prosi

Polski Biały Krzyż w Bydgoszczy.

Na bruku bydgoskim
•— Osobiste. W dn. 27 października r. b. 
bazylice gnieźnieńskiej odbył się ślub p. 

mjr. Feliksa Bartoszewicza z p. Zofią Ste­
fańską. Do licznych życzeń, nadesłanych 
z okazji zaślubin p. mjr. Bartoszewicza, z 
Bydgoszczy, od korpusów oficerskich i licz­
nego grona znajomych i przyjaciół, przyłą­
cza się również Redakcja naszego pisma.

— Ślub. W dniu 27 ub. m. pobłogosławio­
ny został w kościele św. Trójoy w Bydgosz­
czy związek małżeński między panią Klarą 
lachowską, córką pp. Dyonizostwa lachow­
skich, a panem Bronisławem Czajkowskim, 
urzędnikiem Ubezpieczała! Społecznej w 
Bydgoszczy. Młodej i dobranej parze na 
dalszej drodze życia ..Szczęść Boże".

— Z okazji tegorocznego „Tygodnia Milo, 
sierdzia" rozesłał B. O. Caritas do pp. wła­
ścicieli domów listy z orośba o deklaracje 
obiadów dla biednych. Listy te przyniosły 
dobry rezultat. Roznosiciele list nie zdołali 
jednak dotrzeć do wszystkich właścicieli, 
celem odbioru wspomnianych list. Wobec 
tego zwraca się „Caritais" do pp. gospodarzy 
z gorącą i serdeczną prośbą, by zeehcieli za­
deklarowane listy sami odesłać do biura. 
Ze względu na to, iż uruchomienie kuchni 
naszej dla biednych nastąpi już w najbliż­
szych dniach. uprasza się o zwrot list w jak 
najkrótszym terminie.

— Kurs dla sióstr pielęgniarek. Uroczy­
ste otwarcie kursu odbyło się w poniedzia­
łek, dnia 26 ub. m. przy udziale lekarzy wy 
kładowców i zarządu P. C. K. Kandydatek 
na kurs zgłosiło się 53. Wykla.1v odbywają 
się w poniedziałki, czwartki piątki. Bliż­
sze informacje w sekretariacis P. C. K„ ul. 
3 Maja 24, od godz. 12—13.

— Konferencja wywiadowcza z rodzicami 
w sprawie postępów w nauce i sprawowa­
nia się dziaci w szkole ćwiczeń przy Pań- 
stowyni Seminarium Nauczycie!dcim odbę­
dzie się we wtorek, dn. 3 bm. o godz. 12,45 
w gmachu Seminar.um.

Zebrania — Odczyty
— Związek Strzelecki — Oddział Wodny. 

We wtorek, dnia 3 bm. o godz. 19 odbędzie 
się miesięczne zebranie wszystkich człon­
ków i sympatyków w świetlicy przy ul. 
Marsz. Focha 39 m. 3.

— Tow. Oświat. „Lech“. Zebranie ple­
narne odbędzie się w poniedziałek, 2 hm. o 
godz. 20 w lokalu p Mellerowej przy pl. Pia­
stowskim.

— Zebranie Koła Kobiecego L. O. P. P. 
Nr. 1 odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 b. 
m. o godz. 18,30 w szkole im. Sienkiewicza 
przy ul Sowińskiego pokój 22. Jednocze­
śnie podaje się do wiadomości, że w każdy 
poniedziałek od godz. 17—18 w wymienionej 
szkole będą pełnione dyżury celem informo­
wania zainteresowanych o organizacji obro­
ny przeciwlotn.-gazowej, oraz przyjmowa­
nia zapisów na kursy obrony p/gazowej i 
na członków L. O. P. P.

— Placówka 4 (Szwederowo) Zw. Po­
wstańców i Wojaków O. K. VIII. Plenarne 
zebranie miesięczne dnia 4 bm. o godz. 19 
w sali p. Kołodzieja.
damia się członkinie Kola, że w poniedzia- 
dimia się członkinie Koła, że w poniedzia­
łek. dnia 2 bm. o godz. 17 w salce Zw. Le­
gionistów przy ul. Słowackiego 3 odbędzie 
się zebranie ogólne, połączone z pogadanką.

San^dy

na dowolny temat
Dziś umarłych święto...

Znamienne piętno tego dnia — jedyne­
go w roku, poświęconego całkowicie pa­
mięci i kultowi umarłych — nosiła już 
wczorajsza niedziela, która w tym roku 
zbiegła się w kalendarzu z dniem 
Wszystkich Świętych.

Bydgoszcz żywi głęboki, zawsze żywy 
i niezmienny kult dla tych, którzy ode­
szli w zaświaty. I jak co roku czciła pa­
mięć swych bliskich — wszystkich, któ­
rzy znaleźli spoczynek na naszych cmen­
tarzach — calę głębię swych uczuć. Od 
rana do późnego wieczoru widać było na 
ulicach tłumy spieszące za miasto. W 
rękach przechodniów widać było kwiaty 
i zieleń. Po południu też wszystkie pra­
wie cmentarze zamieniły się w kwitnące 
ogrody. Królowały w nich złocienie — 
kwiaty jesieni i kwiaty umarłych. Wie­
czorem cmentarze jaśniały tysiącami 

Bydgoski Komitet Obywatelski
podjął akcje pomocy zimowej na rzecz bezrobotnych

ogników. Niby robaczki świętojańskie 
ogniki te migały wśród mogił, mieniąc 
się blaskiem różnokolorowych świateł.

Wśród światek i grobów uwijali się 
żywi, którzy podążyli z hołdem i modli­
twą za umarłych...

Tak jak każdy, posiadający swych 
krewnych i powinowatych na bydgo­
skich cmentarzach, oddawał hołd swym 
bliskim — tak Bydgoszcz cala uczciła 
pamięć najbliższych sercu każdego mie­
szkańca, pamięć poległych i zmarłych 
żołnierzy, uroczystym, imponującym i 
wyruszającym swą szczerością obcho­
dem. Tłumy dążyły na cmentarz żołnier­
ski. ,

Dzień wczorajszy minął pod znakiem 
powagi, skupienia, głębokich rozmyślań 
i przeżywania odległych wspomnień.

(Czek.)

świata pracowniczego przez Komitet Wo­
jewódzki w Poznaniu. Komitet zwróci 
się do centrą! wszystkich związków, in- 
stytucyj i urzędów w Bydgoszczy z proś­
bą o przeprowadzenie takiej zbiórki 
wśród członków i pracowników. Właści­
ciele nieruchomości będą obsłużeni we­
dług rejonów, w którym to celu zostaną 
powołane do życia podkomitety. Akcja 
stała obejmie pozatym dożywianie dzie­
ci (także w wieku przedszkolnym), mło­
dzieży do lat 18 oraz dorosłych. W związ­
ku z akcją dożywiania Komitet zwróci 
się także do obywatelstwa z prośbą o 
składanie ofiar w naturze. Poważną ro­
lę w akcji dożywiania dzieci powinno 
również odegrać przyjmowanie dzieci na 
obiady przez rodziny zamożniejsze.

Równolegle z akcją pomocy bezrobot­
nym rozwijać się będzie propaganda 
prasowa na łamach wszystkich dostęp­
nych Komitetowi pism, za pomocą roz­
plakatowania odezw, rozdawnictwa ulo­
tek i t. p.

Celem ożywienia propagandy zosta­
nie w mającym być jeszcze ustalonym 
terminie urządzony „Dzień dla bezrobot­
nych", w którym będzie przeprowadzona

DYŻUR APTEK
— Dyżur nocny aptek do dnia 8 bm. włą­

cznie pełnią: apteka Piastowska ul. Śnia­
deckich 49, tel. 3682 i apteka pod Orłem. 
Rynek Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3098.

Scena i kulisy
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Tani poniedziałek. Dziś, nieodwołalnie 
ostatn' raz w sezonie „Zburzenie Jerozoli­
my* 1,‘ epilog wojny rzymsko-żydowskiej w 3 
częściach (16 odsłonach) T. Konczyńskiego z 
udziałem całego niemal zespołu, w pomysło­
wej reżyserii J. Szyndlera. Znaczna zniżka 
cen biletów uprzystępnia najszerszym war­
stwom dostęp na to istotnie wartościowe 
przedstawienie.

KINA.
ADRIA: „Ostatni poganin11 i film plastycz­

ny.
APOLLO: „Maria Stuart" i nadprogram. 
BAŁTYK: „Baboona" i „Pieśń Kozaka". 
KRISTAL: ..Trędowata" i liczne ciekawe 

dodatki.
MARYSIEŃKA: „Bohater".
REWIA: „Gra o kobietę" i „Zuzanna idzie 

w świat".

Mgr. Frankowski z Bydgoszczy sekretarzem 
p. Wojewody Pomorskiego

Z dniem 1 bm. opuścił Bydgoszcz sekre 
tarz Sądu Rozjemczego w Bydgoszczy i apli­
kant Sądu Okręgowego p. mgr. praw Alojzy 
Frankowski, przechodząc na stanowisko se­
kretarza osobistego p. Wojewody Pomor­
skiego Raczkiewieza-

P. mgr. Frankowski w czasie swego kil­
kuletniego pobytu w Bydgoszczy dał się 
poznać obywatelstwu miasta i powiatu ja­
ko ruchliwy społecznik i organizator— cie­
sząc się w sferach fachowych uznaniem 
zdolnego i cenionego prawniką.

publiczna zbiórka pieniężna z udziałem 
najwybitniejszych przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa. Sekcja impre­
zowa przygotuje poza tym kiermasz na 
rzecz bezrobotnych. W planie jest także 
urządzenie przedstawień teatralnych itp. 
imprez na pomnożenie funduszów Ko­
mitetu.

W tych ramach ogólnych rozwijać się 
będzie działalność Komitetu. Spodzie­
wać się należy, że jego wysiłki spotkają 
się ze strony obywatelstwa bydgoskiego 
z pełnym zrozumieniem.

Wybór wiceprezydenta 
Bydgoszczy

Przewodniczący Rady Miejskiej m. 
Bydgoszczy p. prezydent miasta Barci- 
szewski rozesłał w tych dniach zaprosze­
nia do radnych na specjalne posiedzenie 
Rady Miejskiej, celem dokonania wybo­
ru jednego wiceprezydenta miasta.

Wyborcze posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w nadchodzący czwartek, 
dn. 5 bm. o godz. 18,30 w Ratuszu.

ODCINKI TYGODNIOWE

Trzy po trzy
— Ach, jaka to szkoda, że październik już 

elę skończy! — westchnie sobie na pewno 
niejedna „sztubaczka" i niejeden „sztubak" 
w granatowym mundurze! Nadejdzie godzi­
na 6 lub 7 wiecz., a tu ani rusz! Mamusia 
nie wypuści z domu. Boć poco?! Po to. żeby 
się „włóczyć" po Gdańskiej?

— Młodzież o tak późnej porze, szczegól­
nie gdy już jest ciemno, nie powinna spa­
cerować po ulicach, bo to zawsze jest „nie­
bezpieczne" i „zagraża moralności" — mó­
wią opiekunowie. A zresztą przepisy szkol­
ne cos mówią, że po którejś tam godzinie 
wieczorem młodzieży nie wolno bez opieki 
pokazywać się na ulicy — specjalnie na 
Gdańskiej od placu Teatralnego do „wylo­
tu" ul. Śniadeckich.

Zupełnie coś innego jest w październi­
ku! Przecież to miesiąc nabożeństw różań­
cowych Młodzież tak chętnie na nie chodzi! 
Nie trzeba młodzieży przeszkadzać w poboż­
nych praktykach! Przecież w kościele jesz­
cze nikt się nie „zgorszył"! I słusznie! 
Niech młodzież uczy się pobożności! Ale 
młodzież nietylko ma cześć do nabożeństw 
różańcowych, ale ma również ,.nabożeń­
stwo".. sarna do siebie.

Zochna aż „raczki piecze", myśl jej mie­
sza się w modlitwie, bo tam obok stoi 
Stach.

— Ach, ten Stach, ten Stach! Żeby on 
wiedział, jaki r.n yrv*toji'ji T” jego oczki!

Tyle w nich uczuć niezgłębionych! Szczegól­
nie, gdy przymruży powieki o tak długich, 
czarnych rzęsach! Zochna wyobraża sobie, 
że w tej chwili Stach spokojnie patrzy na­
przód, a oczki jego błyszczą setkami świa­
tełek. że źrenice odbijają całe bogactwo ko­
ścioła: złoto i srebro, a dusza jego drga mi­
lionem tonów organowych i pobożnych, roz­
śpiewanych serc ludzkich. Aż jakiś dreszcz 
nieokreślony ogarnia Zosię. Wie. że tam 
Stach stoi, ale nie śmie wprost w jego stro­
nę spojrzeć.

Jurek zaś czeka niecierpliwie, żeby się 
tylko nabożeństwo skończyło. Stoi pod chó­
rem, aby po-fem jak najprędzej wyjść, bo 
przecież musi koniecznie spotkać Marych- 
nę, musi ją „odprowadzić"! Musi pilnować, 
aby mu Marylka gdzieś nie „wsiąkła", bo 
już 2 razy Karol mu ją prawie z pod nosa 
„zgwiznąl", a on potem przez całą noc spać 
nie może...

Gucio idzie tylko na plac Piastowski pod 
kościół, aby po nabożeństwie urządzić 
„przegląd". Gucio lubi „wice" — „nabiera" 
p.„ki (wyraz niecenzuralny, używany tylko 
w gwarze uczniowskiej) i kpi sobie z kole­
gów. Patrzy i śledzi nieraz co oni robią, 
gdzie idą. z kim idą, jak idą. co mówią, co 
robią. — a potem na drugi dzień ma niewy­
czerpany temat do drwinek i przycinków, 
że kolegów aż „djabli biorą", a Kazik aż 
grzmotną! w niego kałamarzem, ale trafił 
tylko w drzwi akm-at w chwili gdy pan pro 
fesor wchodził i notem była cala heca!

Ale dziś koledzy muszą się „uczciwie 

zemścić". Dziś stoją razem z Guciem na 
placu Piastowskim i knują zdradzieckie 
plany.

Robi się ruch. Już wychodzą! Już tłumy 
cale przechodzą obok nich. Widać również 
granatowe berety i płaszcze. Chwila nade­
szła. Nagle „łapes capes" — nogi Gucia wę­
drują błyskawicznie do góry ujęte mocno w 
ręce kolegów i„.

Gucio tkwi głową na dól w pobliskim 
koszu do papieru i „fajta" nogami. Ach, to 
była zemsta! Gucio przynajmniej na cały 
rok jest skompromitowany.

Tak — to wszystko można było robić w 
październiku. A teraz co?!

Trzeba przykładnie siedzieć w domu i 
„wkuwać". Niema rady!

— Wkuwać? Niema głupich — mówi 
Gucio! „My czwartoklasiści — czwórek spe­
cjaliści!...1 itd. śpiewa sobie Gucio.

Owszem można czytać, ale np.„. (och nie 
powiem, bo by tych książek aż w całej Byd­
goszczy zabrakło, taki miałyby popyt). Jed­
nak gdy przy jdzie godzina 6 wieczorem Gu­
cio musi wyjść na Gdańską. Ale gdzież zno­
wu na Gdańską! On tylko idzie do kolegi po 
matematykę, ho pożyczył mu książkę. Gdań­
ska — to tak tylko — ubocznie.

A jednak na Gdańskiej jest „morowo". 
Pomiędzy godziną.6 a 7 wychodzą eksped­
ientki,.. i wogóle robi się w tym czasie ruch. 
Ho, In. to jest, życie! A jak zobaczy się zda- 
leka „belfra" wyciąga się zeszyt i tem­
pem 120 pas na minutę wali się naprzód ni­
by „w celach naukowych", albo też robi się 

w tył zwrot i... w nogi!
No nie? A może jest inaczej?
— Och, te gamazoki, psiakręc. to nic nie 

robi tylko je i... i bąki ma we łbie. To wszy­
stko ten dobry byt — mówi stary stróż od 
W. W„ co za 25 zł na miesiąc stoi przed 
składem od godziny 6 wieczorem do godziny 
6 rano bez względu na głód i chłód, na 
deszcz i zimno.

Panna Pisarska zarabia w biurze tylko 
30 zł miesięcznie- A jak się napracuje! Aż 
jej palce puchną od ciągłego tykania na ma­
szynie. Zarabia akurat tyle, co jej szef wa 
wydaje miesięcznie na manicure. A ona 
musi z tego żyć — musi starczyć na jedze­
nie i ubiór. Czy starczy? Ja nie wiem. Ja 
też nie mam odwagi dociekać jak panną 
Pisarska daje sobie radę. Wołałbym, aby 
nad tern zastanowiła się jej szefowa, albc 
szef, a ja wolę np. bezrobotnej młodzieży 
bydgoskiej w wieku od 14—18 lat powie­
dzieć. że są w Bydgoszczy jeszcze ludzie, 
którzy nietylko o niej pamiętają, ale potra­
fią coś dla niej zrobić Będą uruchomione 
znowu schroniska Ch. L P. . gdzie ta mło­
dzież. która nie ma szczęścia chodzić do 
szkół i nie wie, co przez cały dzień robić i 
gdzie się podziać, znajdzie przytułek, pracę, 
nauczy się pożytecznego rzemiosła i znaj­
dzie odpowiednią opiekę.

Niech młodzież ma humor, niech będzie 
zawsze uśmiechnięta i wesoła! Dbajmy o tę 
młodzież, której ciężki los nie pozwala się 
śmiać, bo na powagę i kłopoty wieku doj­
rzałego 'eszcze czas.

(Ley.) .
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Uratowanie rozbitków

W sprawie obniżki składek 
emerytalnych

Zakład Ubezpiaczeń Społecznych wyjaś­
nił w jednym z ostatnich okólników, że ob- 
Imżka składek na rzecz ubezpieczenia eme­
rytalnego pracowników umysłowych ma za­
stosowanie nie tylko do ubezpieczenia obo­
wiązkowego, lecz również przy obliczaniu 
wysokości składek, przypadających za do­
browolnie kontynuowane ubezpieczenie 
przez pracowników, którzy posiadają conaj- 
mniej 60 miesięcy składkowych.

Wymiar składek w razie jednoczes­
nego zatrudnienia pracowników

W razie zatrudnienia jednego pracowni­
ca umysłowego w kilku przedsiębiorstwach, 
składki ubezpieczeniowe powinny być wy­
mierzane od łącznej sumy wynagrodzeń (do 
wysokości 725 zł miesięcznie). Gdy suma 
łącznych wynagrodzeń nie osiąga 60 zł mie­
sięcznie, wówczas składki powinny być wy­
mierzone od 60 zł; składkę tę opłaca praco­
dawca w całości bez prawa potrącania jej 
części pracownikowi. Jeżeli suma wynagro­
dzeń pracownika różnych pracodawców, po 
skumulowaniu, przekracza 60 zł, wówczas 
pracodawcy płacą składki od rzeczywistych 
wynagrodzeń.

Pizy początkach gruźlicy tworzące 
się zaparcie daje się usunąć przez stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józefa. Zalecana przez lekarzy.

Tristan Bernard i samochód
Tristan Bernard został pewnego razu za­

pytany przez jednego z młodych adeptów 
sztuki scenicznej, który postanowił sobie 
kupić samochód, jaki największy wydatek 
będzie z tym kupnem związany. Czy za ga­
rażowanie wozu, czy za benzynę, lub kon­
serwację. Tristan Bernard odpowiedział: 
„Mój kochany panie. Mnie się wydaje, że za 
wydatki na chirurga".

Szkocki urlop
Jeden z właścicieli fabryk wyrobów kos­

metycznych otrzymał od swego komiwojaże­
ra telegram następującaj treści: „Duże opa­
dy śnieżne, wszelka komunikacja przerwa^ 
na, nie mogę się ruszyć, telegrafować dalsze 
zarządzenia..."

Odpowiedź szefa brzmiała: „Tegoroczny 
urlop wypoczynkowy pana rozpoczął się z 
dniem wczorajszym".

W Niemczech rolnie oieorz
Dzięki bardzo łagodnemu klimatowi, jaki 

Panuje w niemieckiej prowincji, w Palaty- 
nacie. gdzie udają się najprzedniejsze ga­
tunki winogron, dojrzewają kasztany ja­
dalne i migdały, przystąpiono ostatnio do 
uprawy — pieprzu na większą skalę. Pieprz 
uprawiano już w Palatyuacie i to bardzo 
dawno, bo od XVI wneku, kie-dy to sprowar 
diono go z Południowej Ameryki przez Hisz 
panię do Niemiec.

Drzewo żywi sie malcami
Przed kilku laty jeden z brazylijskich u- 

ttonych dokonał niezwykłego odkrycia. 
?oalazł on mianowicie w brazylijskiej Gu- 
ląnie pewien gatunek drzewa, które żywiło 
**9 małpami. Drzewo to jest wysokości 4-ro 
Parowej kamienicy i tworzy olbrzymi splot 
tysięcy gałęzi, wydając z siebie zapach, któ- 
j„.wabi małpy. Nieoględne i łakomo, wpa- 
“8)ą w objęcia gałęzi, które natychmiast 
ti-7„ nie “Płatają ciało każdej małpy. Przez 

zy dni trwa ten skurcz, kończący się tern. 
' Po trzech dniach gałęzie rozwijają się 

08 ziemię spadają już tylko... kości. Uczo- 
nr» h?’ na d(w6d prawdziwości swych słów 
’ t(’źył naukowemu zakładowi ’ badaw- 
wnZ? w de J°neiro fotografie tego dzi- wneSo drzewa.

Gromadne odwołania rolników od wymiarów 
podatku dochodowego

W ciągu miesiąca października władze 
skarbowe przystąpiły do wymiaru podatku 
dochodowego za rok ubiegły i do rozsyła­
nia nakazów płatniczych do uiszczenia tego 
podatku.

Ponieważ, jak twierdzą rolnicy, wymia­
ry te są bardzo znacznie zwiększone w sto­
sunku do wymiarów roku ubiegłego i to w 
sposób nie znajdujący, zdaniem sfer rolni­
czych, uzasadnienia w istotnym stanie go­
spodarczym, przeto, jak nas docohdzą in­
formacje z terenu, rolnicy składają gremial­
nie odwołania. Niektóre organizacje rolni­
cze wprost wystąpiły do swych członków, 
uskarżających się na nieuzasadniony wy­
miar podatku dochodowego, z wezwaniem 
do gromadnego składania odwołań.

W związku z tym wyjaśnić należy, iż, w 
myśl obowiązujących przepisów, odwołania 
od wymiaru podatku dochodowego należy 
wnosić w ciągu dni 30 po otrzymaniu na­

1.000.000 złotych
Jak się dowiadujemy suma miliona* zło­

tych, zadeklarowana przez Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych na akcję pomocy zimowej, 
wydana będzie ze specjalnego funduszu po­
życzkowo - subwencyjnego, przeznaczonego 
(art. 239 ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nym) na udzielanie subwencji poszczegól­
nym Ubezpieczalniom.

Ponieważ Ubezpieczalnie Społeczne u- 
dzielają świadczeń tylko ubezpieczonym i 
członkom ich rodzin przeto suma miliona 
złotych, zadeklarowana nrzez ZUS. zużyta 
będzie przez Ogólnopolski Komitet pomocy 
zimowej dla tych bezrobotnych, którzy ze 
świaidczeń ubezpieczenia na wypadek cho­
roby i braku pracy korzystać nie mogą.

Potężna fest siła rozszalałego żywiołu

Zniszczone przez fale molo na wysoie Borkum,

Papiery wartościowe
Rudyard Kipling pracował z dużym za­

miłowaniem w swoim ogrodzie, gdzie szcze­
gólną troskliwością otaczał piękne drzewa i 
krzewy. Pewnego dnia zdarzył się wypadek, 
że autobus hotelowy, wożący do hotelu go­
ści, wpadł do ogrodu Kiplinga i zniszczył 
tam kilka najpiękniejszych drzew. Kipling, 
uspokoiwszy się po tej stracie, był przeko­
nany, że właściciel hotelu odwiedzi go i za­
płaci szkodę. Minęło kilka dni, a właściciel 
się nie zjawił. Kipling zirytowany napisał 
list z żądaniem wypłacenia odszkodowania^ 
Na list ten jednak nie otrzymał odpowiedzi. 
Napisał drugi, trzeci. Właściciel hotelu mil­
czał, jak zaklęty. Zgniewalo to na dobre

Masyw marmurowy wysadzony w powietrze
W kopalni marmurów Rovaccione obok I 

Carrary, gdzie wydobywany jest słynny na 
cały świat biały marmur, od dłuższego cza- | 
su przygotowywano największe wydarzenie, 
jakiś kiedykolwiek miało miejsce w tego 
rodzaju kopaJniach. Otóż założono tam spe­
cjalne. miny, które jednocześnie zapalone, 
“powodowały wybuch, rozsadzający olbrzy­
mi masyw białego marmuru. W tej nie­
zwykłej uroczystości wzięli udział przedsta­

..Końska
W Niemczech żył przed 150 laty lekarz 

Kerner, który był znany szerokiej opinii ró­
wnież jako poeta.

Pewnego dnia jeden z chłopów, zachoro­
wawszy na niedyspozycję żołądka, posłał 
do niego parobka z prośbą c zapisanie ja­
kiegoś radykalnego środka na przeczysz­
czenie. Kerner zapisał lekarstwo i posiał 
parobka do apteki, aby je kupił dla sw'ego 
chlebodawcy. Następnego dnia Kerner od­
wiedził swego pacjenta. Ten siedziaJ zupeł­
nie zdrów w ogrodzie, gdzie kończył obfite 
śniadanie, złożone z mięsiwa, kapusty i na- i 
pojów. Kerner sam był zdziwiony, że tak sła I 
be lekarstwo tak szybko i radykalnie porno. I 
glo. Zdziwiony, pyta, czy istotnie nacient | 

kazu. Przed wniesieniem odwołania każdy 
powinien zwrócić się do Urzędu Skarbowe­
go i zaciągnąć wyczerpujących informacyj, 
na jakiej podstawie dokonano wymiaru. 
Można również żądać od Urzędu Skarbowe­
go informacyj na piśmie, ale wniosek taki 
podlega opłacie 5.— zł — ustne informacje 
są bezpłatne.

Odwołanie powinno być szczegółowo u- 
zasadnione t. zn., iż nie wystarczy ogólnie 
je umotywować, lecz należy dokładnie i 
skrupulatnie wyliczyć dochód ze wszyst­
kich gałęzi gospodarstwa, a następnie kosz­
ty prowadzenia gospodarstwa jak robociz­
nę, wyżywienie inwentarza, gospodarstwo 
domowe itd. W ten sposób odwołanie po­
winno być szczegółowe, lecz zarazem przej­
rzyste i rzeczowe. Odwołania wniesiono po 
terminie dni 30 od doręczenia nakazu nie 
będą rozpatrywane.

na pomoc zimową
Pozbawienie ich pomocy w najcięższych 

miesiącach zimowych grozi wzrostem zacho­
rowalności po powrocie do pracy, a tym sa­
mym zwiększeniem świadczeń ubezpieczenia 
chorobowego, a nawet trwałą utratą zdolno, 
ści do pracy, co w konsekwencji wywołałoby 
przedwczesne powstawanie praw do rent 
inwalidzkich.

Pomoc udzielona obecnie przez Ogólno­
polski Komitet pomocy zimowej przyczyni 
się w poważnym stopniu do poprawy zdro­
wotności rzesz bezrobotnych w miesiącach 
zimowych, a zatem zbiega się z celami 1 za­
daniami ubezpieczeń społecznych, między 
którymi najważniejsze miejsce zajmuje o- 
chrona zdolności do pracy.

■

Kiplinga), wobec czego postanowił osobiście 
odwiedzi) milczącego hotelarza i zażądać od 
szkodowania. I tak też uczynił. Hotelarz 
wysłuchał dłuższego i groźnego przemówie­
nia, wreszcie oświadczył: „Panie Kipling, 
istotnie ma pan rację. Muszę zapłacić. Było 
wysoce niewłaściwe, że do tej pory nie u- 
czyniłem tego, względnie nie porozumiałem 
się z panem. Le :z niech pan sobie wyobrazi, 
za każdy list z pańskim podpisem płacili mi 
goście hotelowi po jednym czy dwa funty. 
Brakowało mi już niewiele do zapłacenia 
odszkodowania i wszystko mi pan swoją 
wizytą uniemożliwił"!

wiciele rządu, prowincji oraz partii faszy­
stowskiej. Ponadto zjawiło się wzereg wy­
bitnych inżynierów oraz delegacje korpo- 
racyj górniczych. Za jednym pociągnięciem 
rączki przewodów elektrycznych, zapalają­
cych miny, po olbrzymim huku tysięcy 
centnarów białego marmuru jednocześnie 
zostało wysadzonych w powietrze, ułatwia­
jąc na ba<rdzo długi okres czasu obróbkę 
tych drogocennych kamieni.

kuracja3*
był chory. „Bezwzględnie, panie doktorze, 
tylko pańskie lekarstwo było właściwie 
„końską kuracją". Lekarz nie zrozumiał, — 
lecz w tej chwili spostrzegł stojącą flaszkę 
z lekarstwem, w której kręciło się jeszcza 
kilkanaście mrówek. Lekarz przestraszył się 
i kazał wezwać parobka. Ten. kłamiąc po­
czątkowo, przyznał się wreszcie, że wraca­
jąc z apteki, będąc zmęczony, położył się w 
lesie, aby odpocząć. Wówczas to mrówki 
dostały się do flaszki'. Chory, zażywszy le­
karstwo z mrówkami, dostał tak silnych 
torsyj, że zdawało mu się, iż nie wytrzyma. 
Momom^nt&lnie jednak wyzdrowiał, gdy ra­
zem z mrówkami oddał caJą zawartość żo­
łądka.

Nowy dżokiej Edwarda VIII.

Wielokrotny zwycięzca Lionel Crouch miano­
wany został pierwszym dżoke/em stajni 

królewskiej

Towarzystwo Szkoły Ludowej 
radiofonizuie swoie świetlice
Towarzystwo Szkoły Ludowej we Lwowie 

kosztem kilkunastu tysięcy złotych zaopa­
trzyło w odbiorniki radiowe 70 swoich świe­
tlic na terenie Małopolski Wschodniej. 
Wszystkie świetlice otrzymały 3-lampowe 
odbiorniki wraz z kompletem materiału in­
stalacyjnego. Ponieważ w świetlicach TSL. 
na terenie Małopolski Wschodniej groma­
dzą się wszyscy bez wyjątku mieszkańcy 
dansj wsi — odbiorniki radiowe staną się 
więc ośrodkiem życia kulturalnego.

Radiofonizacia miast Rzplitei
Wedle danych na dzień 1 października 

br. spośród 22 miast Polski najbardziej zfa- 
diofonizowanych na pierwsze miejsce wy­
sunęło się Bielsko Śląskie, które posiada 
11,1 proc, radiosłuchaczy w stosunku do 
ogółu mieszkańców miasta:

1) Toruń 9,5 proc., 2) Katowice 9 proc.. 
3) Gdynia 7 proc., 4) Chorzów 7 proc., 5) 
Warszawa 6,5 proc., 6) Lwów 5,8 proc., 7) 
Bydgoszcz 4,9 proc., 8) Grudziądz 4,8 proc.. 
9) Poznań 4,8 proc., 10) Kraków 4,6 proc., 
11) Brześć nad Bug. 4,6 proc., 12) Białystok 
4,5 proc.. 13) Łódź 4 proc., 14) Stanisławów 
3,9 proc., 15) Przemyśl 3,9 proc., 16) Lublin 
3,7 proc., 17) Wilno 3.6 proc., 18) Radom 3,5 
proc., 19) Kalisz 3.1 proc., 20) Sosnowiec 3 
proc. 21) Częstochowa 2,7 proc.

Szczepionka przeciwko grypie
Nowojorski Instytut Rockefellera ogłosił, 

iż wyprodukowana została nowa szczepionka 
skutecznie zwalczająca grypę i wszelkią 
jej komplikacje. Dotychczas przeprowadzo­
ne doświadczenia wykaszały podobno snakoi 
mite działanie nowej szczepionki.

Programy radiowe
Poniedziałek, 2 listopada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 PleSń „Kiedy ranne wstają zorze". 8,33 CHn* 

nastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,15 Dziennik poram 
ny. 7,25 Programy lokalne. 8,00—11,57 Przerwa. ll.ST 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Koncert » 
społu Stefana Rachonia. 12,40 „Matka Orkana" —( 
wspomnienie pośmiertne — wygi. Julian Szynalili 
(z Krakowa). 12,50 Dziennik południowy. 15,00 Wia­
domości gospodarcze. 15,15 Programy lokalne. 16,11 
„Rozmowa ze Śmiercią." — oratorium na Dzień Za­
duszny w oprać. Tadeusza Markowskiego (z Pozna­
nia). Wykonawcy: Poznański Chór Katedralny pod 
dyr. ks. dr. Wacława Gleburowsklego, Feliks Nowo- 
wiejski — organy i inni. 17,15 „Konarski 1 Komisja 
Edukacji Narodowej" — odczyt — wygłosi prof. Ka­
zimierz Kosiński. 17,30 Programy lokalne. 18,00 Po­
gadanka aktualna. 18,10 Wiadomości sportowe. 18,2ę 
Programy lokalne. 18,50 „Teatr ludowy przy pracy* 
— pogadanka — wygł. Stefan Pawłowski (Łódź narf 
daje aud. lok.). 19,00 „Wesele" — Stanisława Wy­
spiańskiego (akt III) w opracowaniu i wykonaniu 
Studium Radiowego Instytutu Reduty. 20,00 Audycja 
strzelecka. 20,30 „W dzień święta Umarłych". Piełnl 
odśpiewa Marla Trąmpczyńoka (alt.). Przy fortep 
Władysław Raczkowski (z Poznania). 20,50 Dzien­
nik wieczorny. 21,00 Pogadanka aktualna. 21.06 Pro. 
gramy lokalne. 21,55 Recital fortepianowy Zofii Rab- 
cewiczowej. 1) Jan Sebastian Bach-Tausig: Toccata 
i fuga d-moll: 2) Ludwik van Beethoven: Sonata 
quasi una Ia.ul.asta (księżycowa) cis-moll op. 27 Nr. 1 
3) Fryderyk Chopin: a) Etiuda cis-moll op. 25, b) 
Nokturn c-moll op. 48. 21,55 Utwory organowe w 
wykonaniu Władysława Widomskiego (transmisja 
z Konserwatorium Warszawskiego). 1) Jan Sebastian 
Bach: Fantazja i fuga B. A. C- H.; 2) Mieczysław 
Sarzyński: Improwizacje na temat pleSn! „Święty 
Boże". 23,00—23,30 Programy lokalne dla Warszawy 
1 Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7,25 Parę informacji. 7,30 Muzyka — płyty — W 

Warszawy. 13,00—14,00 Soliści z tow. orkiestry — 
płyty. 15,15 Koncert reklamowy, 15,35 Pogadanka 
społeczna. 15,40 Feliks Mendelssohn-Bartholdy: Mu­
zyka do Shakespeare'a „Sen nocy letniej" — płyty. 
16,00—16,15 Muzyka klasyczna — płyty. 18,20 Poga­
danka aktualna. 18,30 Ryszard Wagner — płyty. 
18,45—18,50 Program na jutro. 21,05 „Osądź mnie, 
Panie" — obrazek słuchowiskowy w opracowaniu 
Edmunda Jonasa, zradiofonizowany fragment z po­
wieźć! Aleksandra Majkowskiego, wyk. Koło Kaszu­
bów w Toruniu. 21,35—21,55 Muzyka poważna — pły­
ty — 1) Ludwik van Beethoven: Andante con mota 
z Symfonii c-moll nr. 5 (ork. symf. pod dyr. F. Wein- 
gartnera): 2) Ryszard Wagner: Marsz żałobny a 
dramatu „Zmierzch bogów" (ork. Filharmonii Ber- 
lińskiej pod dyr. W. Furtwttnglera).

ZAGRANICA
20,10 Wiedeń. „Requiem" — Mozarta. 22,00 Postt 

Parisien Utwory Faurego. 23,20 Bruksela franc, „t* 
bottega fantaetica" — balet Rosslnlego-ReeplghleMj
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KONCERT ORGANOWY 
WYKONAWCA!

KATEDRA w OLIWIE
We wtorek, 3 listopada 1936 r. o g. 20 (0 wlecz.)

ODBĘDZIE SIĘ

Prof. Feliks Nowowiejski 
(Szambelan J. św. Papieża Piusa XI.) 
Współudział biorą:

Dyr. Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczela) 
Chór Tow. Śpiew. „Cecylia" w Gdańsku 

pod dyrekcją Kazim it rza Wiłkomirskiego.
W programie utwory: J. S. Bacha, Freseobaldiego,Boc- 
eheriniego, Regera, Nowowiejskiego i WiłKomirskiego 
Bilety w cenie od 2 gid. do 50 fen. są do nabycia w firmie 

n Hermann Lau, Gdańsk, Langgasse 71, w księgarni 
S ,Rach* Gdańsk, Kass. Markt 1., oraz w księgarni 

Óonsohorowskiego, Gdańsk — Oliwa, Am Markt.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1. nieżonaty Marian Ignacy Bręczewski, student, 

tamieszkały w Poznaniu przy ul. Pocztowej nr. 12, 
«yn Ludwika Bręczewskiego. mistrza piekarskiego 
i jego żony Marii z domu Staniek, zamieszkałych 
w Poznaniu,

2. niezamężna Władysława Putzówna, urzędni­
czka. zamieszkała w Gdyni przy ul. Starowiejskie! 
nr. 16, przedtem w Sopotach przy Parkstrasse nr. 16 
(Wolne Miasto Gdańsk), córka Szczepana Putza. 
właściciela cegielni i jego żony Teodozji z domu 
Magdziarz. zmarłych i ostatnio zamieszkałych w 
Czarnkowie, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni, Poznaniu i „Gazecie Gdańskiej".

Gdynia, dnia 30 października 1936 r. (7869
Urzędnik stann cywilnego.

(—) Reinhardt.

OGŁOSZENIE.
Podaje się do wiadomości, że z dniem 1. listopa­

da br. wprowadza się zimowy rozkład jazdy na 
wszystkich liniach miejskich M. T. K.

Z ważniejszych zmian należy wymienić:
1) na Unii Nr. 3 Gdynia—Sopoty, oraz na linii 

Nr. 3 A Gdynia—Orłowo, kursować będą au­
tobusy co 30 minut; w ten sposób komuni­
kacja Orłowa z Gdynią odbywać się będzie 
co 15 minut.

2) Na linni Nr. 9 Komisariat Rządu—Port Han­
dlowy, ruch w niedzielę i święta skasowano.

Gdynia, dnia 28. października 1936 r. (7873 
MIEJSKIE TOWARZYSTWO KOMUNIKACYJNE 

___________________W GDYNI.  
Do akt Nr. IV Km. 1144/36. 1575/36, 1812/36, 1821/36. 
1330/36, 1810/36.____________________________ (7884

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II Jó­

zef Penk, zamieszkały w Gdyni, Krasickiego 36. na 
zasadzie art. 601 K. P. C. ogłasza, że w dniu 5 listo­
pada 1936 r. odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie:

o godz. 11 w Gdyni ul. Śląska 22: 1 bufet do ja­
dalni i 1 kredens oszac. na 400 zł.;

o godz. 11,15 w Gdyni Starowiejska 35: 1 bufet 
dębowy. 1 kredens, 1 kanapa, 1 stolik dla palaczy 
z miedzianą płytą, 1 stół okrągły, 8 krzeseł wyb. 
pluszem, w tern 2 fotele, oszac. na 700 zł.:

o godz. 12 w Gdyni Starowiejska 19: 1 aparat 
radiowy „Telefunken" 3 lampk. i 2 kanapy, oszac, 
na 300 zł.;

o godz. 15,15 w Gdyni 10. Lutego 32: 1 bufet dę­
bowy nowoczesny, 1 kredens, 1 stół rozciągany, 
j krzeseł dębowych wyb. skórą, oszac. na 780 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
mieiscu sprzedaży w czasie wyżei oznaczonym.

Gdynia, dnia 31. października 1936 r.
Komornik: 

(—) J. Penk.

WŁASNA PRACOWNIA — GWARANCJA 
ZA FASON I WYKONANIE — NAJNOWSZE 
MODELE - WIELKI WYBÓR

SOLIDNOŚCI

BYDGOSZCZ
7882 ULICA DWORCOWA 35 — TELEEON 1341

Numer akt: 1242/36 i 68/36.
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni I rewiru 

Jan Kamiński, mający kancelarję w Gdyni ul. Słu­
pecka Nr. 37, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 5. listopada 1936 
r. o godz. 10,30 w Gdyni przy ul. Morskiej Nr. 41 od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, składających 
się z urządzenia sklepowego oraz cały szereg towa­
rów drogeryjnych, oszacowanych na łączną sumę 
zł 1478,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 31. października 1936 r.
Komornik:

(—) Kamiński

(7879
WEJHEROWO

Uczeń
potrzebny do drukarni Ab 
fonsa Patera, Wejherowo, 
ul. Pucka. 7871W

Uczeń
od zaraz potrzebny do pie» 
kami parowej w Gościcinie.

7872W

GDANSK
Zgubiony

dowód osobisty wystawie, 
ny przez Kom. Gen. R. P 
w Gdańsku, na nazwisko 
Moritz Scharfer, uniewab 
niam. ySyoGdi

TORUŃ

Mieszkania
4 pokojowe z łazienka i 
kuchnią do wynajęcia. Zgł. 
Stary Rynek u. Tel. 1222 

C784>

10 uiliiw

zł

zł

telefon 2585 essACk 
Asygnaty Kredyt Kupiecki.

OKULARY
najkorzystniej 

u M.GRODZKIEGO,Toruń

DROBNE OGŁOSZENIA

Kurtki
sportowe 

lodenowe i inne. 
Wielki wybórl

Niskie cenyl

BRACIA 
BŁOCH

Korzystajcie 
z niskich cen!
1fn>a£a!

Z świeżonadeszłej przesylk

HERBATY 
polecam w wyborowym ga, 

tunku: 

Dar jeling cierpka
7, kg 14.00

Ceylon Orange Pecco
7* kg 9.4°

Ceylon Orange Pecco
z kwiatem */» kg 12.00

Carska róża
7» kg 14 00 zl

Perloffa
7s kg 1300

Sztimilin’a
’/* kg 14.00

Wysockiego
7* kg 13.00

Lipton’a
7z kg 14.00

POŃCZOCHY 
wełniane i jedwabne, bie, 
liznę trykotową i wełnianą 

najtaniej poleca 7«śi

R. DAŁKOWSKI 
TORUŃ, Szeroka 52

na swetry, pulowery naj, 
modniejsze kolory poleca
R. DAŁKOWSKI
TORUŃ, Szeroka 25 
Przy zakupie nauka bez­
płatnie. 7487Ck.

jmEsSTTwouiEj

Lekarz specjalista w chorobach ocznych

Dr. med. Stefan Szmaj 
absolwent uniwersytetów niemieckich, 

b. I. asystent Kliniki Oczne] Uniwersytetu Poznańskiego 

osiedlił sic n> Sduni. 
ulica fruiętojansfia nr. 29.

Ordynuje od godz. 9—12 i od 8—5.

Toruń, ul. Szeroka 11.
§ Kredyt na asygnaty.

Wyprzedał 

torebek damskich 
po cenie własnych kosztów 
poleca J. Palacz, Toruń, 
Szeroka 18 7845

Pokój
z utrzymaniem do wynaję, 
cia na stale i dla pjzyjezd, 
nych. Toruń, Kopernika 9, 
m. 6. 7®3°Ck

z terminem dostawy 
w marcu 1937 

sprzedamy już dziś 
po stałej cenie 

pod warunkiem 

natychmiastowej 
zapłaty 

którą się zagwarantuje. 
Oferty pod

zł

zl

zł

Oliwy
do maszyn, Smarowidła na 
osie, Tran na skórę,Szczotki, 

poleca tanio Drogerja

z 
Odsprzedawcom ceny zni, 

żonę.

Polecamy
Najświeższe delikatesy po 
cenach przystępnych jak:
Łosoi wędzony
Węgorz „ 
Kawior
Sardynki (różne) 
Skumbrla
Szproty w oliwie 
Sery pełnotłtiste

Ucznia
z odpowiednim wyksztal, 
ceniem, ze znajomością ję, 
zyka niemieckiego poszu, 
kuje drogeria Adam Gal, 
dyński, Toruń, Szeroka 9.

7763

Szeroka 9. 5409C

KAŻDA ELEGANCKA 
PANI nosi

PULOWERY 
i swetry ręcznej roboty firmy 
R. DAŁKOWSKI 
TORUŃ, Szeroka 25

HURTOWNIA 

$1. titlffliil 
Toruń, Wielkie Garbary 19

Telefon 1853. (6897

do „Agencji Reklamy Pra, 
sowej" — Bydgoszcz.

7881B.

GDYNIA

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kupujesz w firmie
B. Włudarczak

Toruń, Prosta 5. 3862 C

Skórki zajęcze
tchórze, lisy i podobne ku­
puje stałe po cenach naj­

wyższych.
Z. Balcerowie*

752G Toruń, Żeglarska 21.

Herbaclanka 
Wędliny małopol. 
Oliwa francuska 
Majonez 77570k 
Sardele I Matlasy 

oraz wszystkie konserwy 
jarzynowcowocowe 

fi. Klipotki Spidkol). 
Toruń, Szeroko 25, tel. 2078. 

Przyjmujemy asygnaty 
„Kredyt Kuniecki".

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza szyb, 
ko tańczyć. Ostatnie no, 
wości na sezon karnawału. 
Kurs rozpoczynam 4 listo== 
pada. Stary Rynek 16.

C7842

BYDGOSZCZ

Dom 
nowoczesny w Tczewie — 
dochód 5-5°° zł rocznie, do 
sprzedania. Cena podług 
umowy. Adres wskaże Fi, 
lia „Dnia Pomorza" Ck777$

Zające
Kuropatwy, KaczKi i inną 
dziczyznę z potwierdzeniem 
zestrzalu legalnego, kupuje 

stale
St. Grelewicz

Hurtownia towar, kolon.
Toruń, W. Garbary 19, 

tel. 1853. (7846

Dla mej siostry 
lat 30 z posagiem 8—10000 
zl. i wyprawą szukam od, 
powiedniej partii w celu 
matrymonialnym. Panowie 
na etatowym stanowisku lub 
rzemieślnicy z egzystencją 
mile widziani. Of. „Dzień 
Bydgoski Ilustr." pod liczbą 
52S. 7883B.

Dom
w Gdyni, 2 piętrowy, w 
dobrym miejscu położony. 
Cena 60,000 zl. w tern dług 
B. G.K. 9,800 zł. Wpłaty 
40,000 zl. Reszta na spłaty. 
Dochód 785 zł. miesięcznie. 
Zglosz. „Gazeta Morska 
Ilustr. “ Gdynia pod .1233' 

7671

Dom 
w Gdyni, w dobrym miej, 
scu położony, murowany, 
wielkość 19x11 m. budo, 
wa 2 piętrowa, niewykoń, 
czony, niski i wysoki par, 
ter wykończony i zamiesz, 
kały. Cena 25,000 zl. Wpla, 
ty 20.000 zl. Reszta może 
pozostać na hipotece.

Dochód obecnie 425 zl. 
miesięcznie. Sprzedaż oka, 
zyjna z powodu wyjazdu 
oraz spowodu braku gotów, 
ki do dalszej budowy. O. 
ferty pod 1247 do Gazety 
Morskiej Ilustr. Gdynia.

M 7792

Mieszkanie 
4«pokojowe — oddzielna 
willa — z ogródkiem 700 
mtr. do wynajęcia. Cena 
170 zl miesięcznie. Infor, 
macje: Gdynia. Bema 3, m. 
1, godz. 15—17. 7875M

Sprzedam
wytwórnię mydła zaproww 
dzoną, urządzenie surowe 
Zgłoszenie do „Gazety Mo 
skiej Ilustr." Gdynia 
,,1276“. 7*7*Mt

Gazową
kuchenkę z pierkarnikie 
sportkę dziecięcą sorzedaś
Gdynia, Świętojańska 51, m
5. 7877MI

TCZEW
Kolonialka

towar, urządzenie, een 
trum miasta, dobrze pro 
sperująca, z powodów ro 
dzinnych okazyjnie M 
sprzedaż. Zgł. do Adm 
..Dnia Tczewskiego II.* , 
Tczew. (7862T1 ;

OGŁOSZENIAł 
wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej > a • « < 
w tekście na pierwszej etronie . ... a a a a . 1.00 zł 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach................... . • . . 0.50 zł
Próbne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z. tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Ilniiwiiiiini 
zagubione konosamenty cel, 
ne na: P. C. P.
125 worków kawy Y. A. 
ze statku „Equator" z dn. 
»7. 8. 1935 r. 1
125 worków kawy S. E, S. 
zc statku „Herakles" z dn 
15. 8. 1935 r. 1 7818M

BER6ENSKE BALTIC 
TRANSPORTS LTD.

Spółka z ogr. odp. Gdynia

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj 
Z odnoszeniem do domu................... • a a a a a
Przez pocztę z odnoszeniem do domu <■«.,. 
Pod opaską ...........................................................................4 50
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost 1 75 
Zagranicą........................................................................... ’.400

2.00 zł
2.20 zł
2.40 zł 

zł
gd 
gd 

. __  zł
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

NA POLOWANIU LWA.
— Mamy szczęście, Felek, jesteśmy na 

tropie.

Ogłoszenia drobna przyjmujemy wyłąeznls aa gotówka. NnJ- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej —- liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o fle 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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